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GAZETA POLSKA
Dy chodzi co czwartek każdego tygodnia.

Prenumerata wynosi rocznie:
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie
W Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowej .

Cena inseratów dla Polaków wynosi:
Od wiersza drobnego druku, na raz Jeden
0,1 cala • • . ....... . . . : «i.o5_ Tsaslppme połowę.
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.OSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie wnoszące cala druku na rw- 

jeden 50 centów, następnie połowę. * “ .
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GRUNTA i FARMY
w Hofa Park Osadzie

Płacimy
najwyższą ceną za zagraniczne pieniądze.

eksle
na wszystkie główne poczty 1 przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy­
stkie strony Świata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsulaniem inotaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz Ściągamy sumiennie majątki 1 inne po­
siadłości.

Chas. Koźmiński & Co
170 Washington Street,

Europejska
wymiana pieniędzy

i handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentura
HamburgBkiej linii parowców pocztowych.

Karty okrętowe
tam i napo wrót z Europy zawsze tanio.

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO-

Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Pcteis- 

onrg — Ro«ya i wszys.Kie inne europejskie kra- 
e; jako też na wszystaie kursujące pieniądze 

listy zasta wne
d.a użytku podróżnych w wszystkie czążcl Świata. 
Ściąganie spadkobierstw (scbedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryl, Rosyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowaną komlsyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON, LYMAN J. GAGE, 

PńKZTDBNT. WlCEFRBZTDENl,
H. R. SIMONDS H. M. KINGMAN,

KasyeF- POPKASYkli.
R. J. Street, as Ka®yera 

jako też LOTY w miasteczkach HOFA PARK 
i nowo wyłożonem PULASKI.

Nowe grunta na przeszło 2,ooo farm. Osada ta jest w lepszem 
położeniu jak którakolwiek inna w Ameryce.

500 doi. nagrody
temu, który może udowodnić, że którakolwiek inna Osada polska w Ameryce ma tak dużo 

korzyści w porównaniu z tan mało niekorzyściaiui jak HOFA PARK OSADA.
Tysiące akrów urodzajnego, wałowatego gruntu i miliony wysmukłych, zdrowych drzew taklege 

gatunku, które nie zgniją w 50 do 100 latach i są bardzo przydatne na deski i budulce wszelkiego ga­
tunku eWoda czysta i bardzo zdrowa.

Studnie w przecięciu 12 stóp głębokie, nigdy ule wysychają
Wicie źródeł i pięknych strumyków z zielenią pokrytymi brzegami.
Pełno ryb wszelkiego gatunku w wschodniej 1 zachodniej części Osady.
W ylewy są tu nieznane, a susze bardzo rzadko się zdarzają w tej części Wisconainu, klimat jest 

b“dZSle^mWrozmaitych tolel można osiągnąć od HOFA PARKU iFVLASKIEGO wldo3 

kolejami, tak, że te muszą brać jak najniższe ceny za przewóz towarów i zboża.
Te linie okrętowe oddalone są od tej osady 10 do 20 mil .
Wiele dobrze uprawionych farm znajdujących się pośród mych gruntów, może być kupionych 

od innych narodowości bardzo tanio. .
Farmy te były uprawione zanim Polacy zaczęli się tutaj osied ać i znajdują sie obecnie w bardzo 

dobrym stanie. . , ,
Jeżeli życzycie sobie mieć więcej objaśnienia o mojej Osadzie, albo chcecie się szczegółowo o 

jaką rzecz zapylać, proszę do mnie napisać, skoro tylko przeczytacie niniejsze ogłoszenie a natych­
miast odpowiem na Wasze pytania i przyszlę Wam mapy i cyrkularze, które Wam dadzą dokładne 
objaśnienie o mej osadzie.

Proszę się zgłosić ustnie lub piśmiennie do:

J. J. HOF,
117 & 119 W. Water Str., Milwaukee, Wis.

SZCZĘŚLIWEGO I POMYŚLNEGO

życzę wszystkim moim Osadnikom, jako też wszystkim tym, którzy 
zakupili sobie grunt w mej polskiej Osadzie.

6RDH1M emT#!

OF®
117 & 119 WEST WATER STR., MILWAUKEE, WIS., 

położyliście podwaliny do przyszłego szczęścia i dobrobytu stając się rolnikami w polskiej Osadzie 
HOFA park.

Jeżeli życzycie sobie polepszyć Wasze położenie i zabezpieczyć sobie i Waszej familii przyszłość, 
opuścić przepełnione miasta, kupcie sobie kawał gruntu i stańcie się szczęśliwymi i niezależnymi ról- 
nikami.

Jestem pewien, że nie pożałujecie nigdy, iż opuściliście miasto, gdzie jesteście tylko niewolnicami 
niesumiennych bosów.

Czemu nie staracie się być własnymi panami 1
W miastach jesteście zależnymi od innych, gdy przeciwnie na farmie inni sazależnymi od Was.
Abv sic stać zamożnym i niezależnym gospodarzem, potrzeba dowiedzieć się wprzódy, gdzie mo­

żna osiedlić się koizystnie z Jak najmniej pieniędzmi i przyjść jak najprędzej do dobrobytu; gdzie żni­
wa są zawsze pewne i gdzie żadne choroby nie panują.. , T . 7

Ozy wiecie gdzie powinniście kupie sobie kawat gruntu ? 
riemia jest dobra.

Gdzie m »ż»*cie dostać ł-itwo dobrej wody każdego miesiąca w roku.
Gditel™*P«Td.Kuiem drzewa do wielkich potrzeb.
G izle przewóz jest łatwy i gdzie możecie dostać najwyższe ceny za Wasze zboże, a nie potrzebuje-

Nie zapominajcie, że Osada ta jest korzystniej połażoną jak któ­
rakolwiek inna Osada polska w Ameryce.

Dalej pamiętajcie ż« byt tei osady już jest zabezpieczony ponieważ jest tam Jnź dostatecznie osa- 
dnikńw aby utrzymać polskiego księdza i nauczyciela bez których ż .den Polak obyć się nie może.

Zapraszam serdecznie każdego, który zamyśla osiąść się na gruncie, aby najprzód przyszedł do 
m*j Osady, zanim pójdzie gdzie indziej, a jestem pewien, że powiększ/ liczbę 3< 0 Polaków, którzy na­
byli sobie odemnie grunt w przeciąga dwóch lat, przez zakupienie sobie gruntu w mej Opadzie. Jeżeli 
to uczynicie, będziecie nu zawsze pamiętali rok 1885, w którym zrobiliście tak szczęśliwy wybór kupu­
jąc grunt od <w#ł

EMIL WILKEN
847 Milwaukee Ave., 

róg Division ulicy 
sprzedaje po jak najtańszych ce­
nach w mieicic przędzę na pończo­
chy, bieliznę spodnią dla ni czyzn 
dam i dzieci.
Najlepsza niemiecka przędza po ęi.oo funt, 
Prawdziwa Shaker przędza po 60 e. funt warta 90c. 
Czerwone wełniane spodnie koszule po 6b c. 
Czysto wełniane Kaftany po $1.45 sztuka.

Oprńcz tego jest 11 innie zawsze 
wielki wybór w materyach na 
suknie, chustkach, spodnikach, 
flanelach, dolmanach i t. p. dla 
dam i dzieci po najtańszych ce­
nach.

Dec. 25

W. Dyniewicz, 

lotaryasi Piitay, 
wyrabia

MAWNE HYPOTEKI,
Dokutn enta, Kontr akty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
i wszelkie interesu w zakres 

notaryacki wchodzące.
632 Noble Str..

CHIOAOOwILL.

Czyi wiecie
—że —

Lorillard’a Climax
PLUG TABAKA

z czerwonym blaszanym ćwieczkiem; Hose Leaf
Out do żucia; JVavi/ Clippings, i czarna, 

brunatna i żóita tabaka do zarywania są najle- 
pszemi i najtańszemi, o ile się tyczy Ich (przymio 
tów?

KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 

bremenskich
Parowych Okrętów 

{North German Lloyd), 
i BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 

i napowrót.
wypłaty pieniędzy 

prjesyłan» wproś w dom.
Najtańsze

KARTY 0 KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i śclaga spadkobun siwa.
II. Llausskwikw 1 co.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO. ILL

w. buomT
122 Washington Str. 

Róg Carlisle Str., blisko Castle Garden, 
NEW YORK.

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa i Interes 

WEKSLO WY 
Wyrabia karty okrętowe 

parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam- 
akie i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punktu Stanów 
Zjednoczonych 1 Europy.

itn, hu i:::::
ADWOKACI

79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko

NOWEGO , SĄDU”
Chicago.

A- J- Kowa's*'’
utrzymuje

GROCERNIĄ

j ako to •'
Owsa,Korny,{kukurydzy) Ospyjlp 

po jak ajtańszych cenach.
<»29 I <131 Noble Str.

CHICAGO, ILL.__________

MAX EBERHARDT,
Sędzia Pokoju.

Południowo-zachodni róg

Randolph 1 Canal ulic.
Bezydencya: No. 436 Ashland Ave- 

Chicago HI.

Wszystkim Czytelni­
kom Gazety Polskiej 
życzymy szczęśliwego

■■■■■■■■■■■■KI

TelegramyZagr&nioBne
POLSKA.

Londyn, 26 grudnia.—Rząd ro­
syjski zamknął wiele klasztorów 
„sóatr miłosiernych'’ w Polsce, po­
nieważ one bardziej opiekowały się 
chorymi narodowości polskiej, jak 
inno-narodowcami i starały sie namó­
wić innowierców na przystanie do 
kościoła katolickiego.

GALICY A.
Wiedeń, 21 grudnia,—Z powodu 

ambarasu biznesowego odebrali sobie 
życie główniejsi członkowie spółki 
WoJtyc we Lwowie. Spółka ta za­
trudnia się handlem zboża.

Z WATYKANU.
Rzym, 24 grudnia. —W odpowie 

dzi na życzenia pomyślnych świąt 
przez kardynałów, ubolewał dziś 
Ojciec św. nad obeonem stanem ko­
ścioła i nad protestantami, którzy za­
czepiają nasz kościół, nad bezpra­
wiem obecnie panującem i nieszlache- 
tnemi ogłoszeniami liberalnej prasy 
z powodu że Ojciec św. chc:ał zało­
żyć szpital w pobliżu Watykanu i 
oświadczył s:ę przeciw wnosku w 
izbie deputowanych, co do rozwodu.

ROSY A.
Londyn, 25 grudnia.— Czasopi­

smo „Times“ opisuje obecne stosun­
ki w Rosyi. I tak powiada między 
innemi: Hr. Tołstój minister spraw 
wewnętrznych, r.aimuje ęie głównie 
śledztwem i prześladowaniem nihi- 
listów. Skoro jakie stowarzyszenie 
nihilistyczue zostaje przez niego 
zniesionem, powstaje natychmiast 
drugie. Hr. Tołstoj destaje dziennie 
setki listów, grożących mu śmiercią. 
Rzadko kiedy udajo się na naradę 
ministeryalną, lecz gdy to czyni, 
musi za każdym razem zapłacić 
500 rubli polieyantom, którymi dla 
bezpieczeństwa życia jest otoczonym. 
Nihilizm rozwija obecnie coraz 
więcej. Hr, Tołstoj prześladuje ży­
dów bardziej, jak przed kilku laty, 
kiedy się cała prasa europejska z 
powodu gwałtów czynionych żydom, 
na Rosyą oburzyła. Bogaci 
bankierzy, którzy dawniej się przy­
czyniali do ogłoszenia gwałtów 
przeciw żydom, aby cudzoziemców 
odstręczyć od zakładania fabryk w 
Rosji, przekupują obecnie czaso­
pisma, aby nie ogłaszały gwałtów 
popełnionych na żydach. Tymcza­
sem zakładają fabrykanci ze Szla ka 
w rosyjskiej Polsce fabryki i są w 
stanie towary swe sprzedawać o 5 
do 10 procent taniej, jak fabrykanci 
moskiewscy. Despotyzm w Rosyi 
pozaala sobie coraz więcej wybry­
ków i przymusza prasę dó milcze­
nia.

Moskwa, 25 grudnia.— Obecnie 
przyznał się Francuz pewien do za­
mordowania dziewczęcia żydowskie­
go, Sary Baker, za które w zeszłym 
tygodniu skazano Mironowicza na 
siedm lat do domu poprawy, a Bo- 
zaka, który mu miał pomagać przy 
popełnieniu zbrodni, na wygnanie.

Austro- Węgry.
Wiedeń, 24 grudnia.—Policya za­

aresztowała dżiś dotiy'd znaczną li­
czbę anarchistów, którzy w ruinach 
zamku Weislenberg pod Cieplicami 
odbywali posiedzenia.

NIEMCY.
Berlin, 24 grudnia.—Spodziewają 

się, 2® cesarz przemieni wyrok 
Śmierci anarchistów RupszaiKue.il- 
lera z powodu zbrodni stanu, na 
więzienie.

Parył, 24 grudnia.—„L’_ Intran- 
sigeant'4 donosi, że anarchista 
Reinsdorf podczas procesu powie­
dział swym przyjaciołom, że w 
przypadku, gdjby został skazany 
na śmierć, nie będzie prosił o ła­
skę.

Drezno, 25 grudnia.—Po pierwszy 
raz odbyło się dziś tutaj nabożeń­
stwo w kościele, który Amerykanie 
wystawili. Drugie poświęcenie odbę­
dzie się później przez biskupa ame­
rykańskiego.

Londyn, 25 grudnia.—Z Berlina 
donoszą, że Francya i Niemcy za­
warły tajemny traktak, pedług któ­
rego Francya może rozszerzać swe 
piosiadłości w Tonkiogu i Maroceo 
jak jej się podoba a Niemcy w 
Afryce, jeżeli zajęcie krajów afry­
kańskich nie zaszkodzi interesom 
francuzkim.

FRANCYA.
Pary i, 24 grudnia.—Śledztwo w 

tutejszych koszarach okazało, że 
anarchizm robi wielkie postępy 
pomiędzy wojskiem.

Marsylia, 25 grudnia,—Wydawca 
i główny redaktor czasopisma anar­
chistycznego „La Flamme“ zostali 
za podburzanie ludu do buntu w 
czasie cholery skazani: pierwszy na 
rok, a drugi na ośmio-miesięczne 
więzienie.

HISZPANIA.
Madryt, 26 grudnia.—W tutej­

szej okolicy7 trzęsła się wczoraj zie­
mia dwa razy. Trzęsienie dało się 
także czuć w Gibraltarze i w pro­
wincjach południowych. Ludność 
w Grenadzie przestraszyła się nie­
zmiernie. W Malaga zastały dwie 
osoby zabite przez wywalający się 
mur. W innych mniejszych miaste­
czkach narobiło trzęsienie ziemi 
dużo szkody. W Velez, w prowin- 
cyi Malaga zostało wiele budynków 
uszkodzonych, pomiędzy niemi 
bióro telegraficzne. Mieszkańcy mia­
steczka przepędzili noc na polu. W 
Matrosa został człowiek zabity a 
kilku się pokaleczyło. Wieś Alba- 
nuslas została zupełnie spustoszona.

— W Cortelos w Galicyi(hiszpań­
skiej) napadło kilkunastu rozbójni­
ków księdza katolickiego w jego 
mieszkaniu. Gdy tenżs im niechciuł 
dać pieniędzy związali go, zanieśli 
na stóg słomy i zapalili tenże — 
ksiądz utracił życie w płomieniach.

Madryt, 27 grudnia.—Najnowsze 
wiadomości o trzęsieniu ziemi w 
nocy z 25 na 26 grudnia opiewają, 
żo strata życia ludzkiego i majątku 
była większą, jak nasamprzód dono­
szono. Najbardziej dało się trzęsie­
nie ziemi czuć w prowincyach Mala­
ga i Granada i kilka miejscowości 
zostało zupełnie zburzonych. Bur­
mistrz miasta Albugtieros donos1, 
że większa część miasteczka tego 
leży w gruzach i że przynajmniej 
150 ludzi utraciło życie. W Arenas 
del Rey utraciło 40 osób życie. Z 
innych miejscowości donoszą także 
o utracie życia. Od przeszłego 
czwartku zdarzają się dziennie trzę­
sienia ziemi w różnych okolicach 
Hiszpanii. — W Andaluzji utraciło 
200 slzi życie.

Madryt, 28 grudnia.—Urzędowo 
donoszą, że przez ostatnie trzęsienie

Granada 266 osób utraciło życie. Po­
łowa mieszkańców wsi Albunneles 
utraciła życie.

Późniejsze wiadomości donoszą, 
że w Albama 300 ludzi utr-oiło ży­
cie i 750 domów wraz z kościołem 
zostało zi.iszczonycb. W Poriana 
zginęło 30 ludzi.

O północy. Liczba ofiar trzęsie­
nia ziemi w prowincyi Graneda wy­
nosi 526, w Malaga 100, w Alhuma 
350 i w Poranda 60.

AFRYKA.
Madryt, 24 grudnia.—80 naczel­

ników plemion uznało zwierzebn1- 
ctwo hiszpańskie, przez co około 
5769 mil kwadratowych angielskich 
nad zatoką guinejską, naprzeciwko 
wyspy Corisoo, przechodzi w posia- 
dh ŚC Hiszpanów.

Londyn, 24 grudnia.—Telegram 
z Rzymu donosi: Włochy zgadzaja 
sie na politykę angielską w Egipcie 
z tego powodu, że Anglia popiera 
zakładanie kolonii włoskich nad wy­
brzeżem morza czerwonego.

Wojna w Chinach.
Londyn, 25 grudnia.—Z Shanghai 

donoszą jak następuje: Jen. Li 
Hung Tszang zgromadza pod Pei- 
Ho 85,000 wojska. Najmocniejszą 
fortecą w północnych Chinach jest 
Port Arthur nad zatoka Pe-Tszi-Li 
zbudowana przez niemieckich ofice­
rów artyleryi.

Listy z Kelung donoszą, że admi­
rał Courbet jest chorym i znużonym 
przez nieczynność mu nakazaną, 
Obawiają się, że złoży swój arząd.

TURCYA.
Konstantynopol, 24 grudnia.—Mi­

nister finansów prosi o dymisyę. 
Sułtan podejrzywa Suleimana Paszę, 
Zia Rachid‘a i Achmed Bey‘a, że 
są przyczyną buntu Czerkiesów. 

TYGOllK 
Powieściowo.Naukowy.

Nie ma wątpliwości, że Tygodnik 
Powieściowo-Naukowy każdemu z 
Czytelników się podoba. Dowody 
tego mamy przez rozliczne listy któ 
re co dzień odbieramy.

I’. Józef Nowakowski z 8t. Paul, 
Minn., pisze o

P owieścio wo-Nauko-
wy.m,

jak następuje:
Co się tyczy „Tygodnika14 myślę 

że jest najpiękniejszem i najcieka- 
wszem pismem w Ameryce. O żeby 
Bóg błogosławił Panu w tej pracy i 
obyś Pan mógł z niej zebrać sto - 
krotny jlon. Życzę aby kat len 
Polak w Ameryce utrzymy­
wał TYGODNIK, Nawet taki, któ 
ry czytać nie umie, powinien go u 
trzymywać, bo dzieci jego mogą 
dla niego go czytać, a będą po pó 
źnioj po ojcu mieli piękną pamią­
tkę.

G. L. zaś z Anderson, Tex., pisze 
Szanowny Redaktorze!

Racz umieścić to pisemko, czyli ra 
czej tych kilka słów, które płyną zo 

szczero-polskiego serca, a któremi 
zamierzam trafić w prost de tych, 
którzy są obojętni na rzeczy tąk 
wagi godne. Kiedy biorę „Gazetę44 
do ręki, pierwszy rzut oka mego pa • 
da na miejsce, gdzie zwyczajnie są 
kwitowani abonersi „Tygodnika.44 
Zdaje się jednakewoż że Polacy są 
dość oziębłymi, ponieważ w stosun­
ku do liczby nht.-j M Sianach Zje • 
dnoczonych, liczba abonentów Ty­
godnika jest dotąd bardzo ma}ą. 
Rodacy! jeżeli nie chcemy staropol­
skich naszych zwyczajów i obyczajów 
utracić, powinniśmy popierać „Ty­
godnik44, bo on natń pisze o pra- 
dziatkach naszych, tych bohaterach 
którzy piersiami swemi zasłaniali 
Ojczyznę i bili się za „Wolność44 ’i 
„Wiarę44. Spodziewam się że z 
Nowym Rokiem niejeden który tego 
dotąd nie uczynił, skorzysta z tak 
pięknego pisma i t. d.

Nr. 27 Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego zawiera: Bezimienny po­
wieść z końca XVIII wieku przez 
B. Bolesławitę (ciąg dalszy), Pier­
wszy pycha, drugi łakomstwo (do­
kończenie); Szymek i Handzia, o 
brąz z czasów naszych napisał Fr. 
Xaw. Tłoczyński (ciąg.dalszy). Treść 
naukowa: „Bawół: Z historyi tań­
ców. Rycina: Bawół.

Rocznica IZ-go stycznia powitanie 
1863 roku.

Komitet składający się z Obywa­
tela T. Kornobba, prezes.

„ N. Chodzińskiego, wice-prez.
„ W. Kamieńskiego, eekr. prot.
„ A. Szrajbra, kasyera

postanowił w dniu 22go stycznia 
1885 r. pamiątkę narodowego powsta­
nia z roku 1863 g2 w następujący 
sposób obchodzić:

O godzinie 9ej rano w dniu wyżej 
nadmienisz- *?"’’**. Wiolebny 
X proboszcz Mar -inkowski, Af* | 
ściele św. Kazim erra w V\ k.hR'.e i 
nabożeństwo żałobie z" ’kich I 
poległych.

O g' dfcłClO >Łejr rt.icsileui 
punktualnie, nastąpi w Hancock 
Halle pod No. 181, na clicy North 
6, róg 5tej w Brooklynie E. D po 
święcenie chorągwi narodowej, na­
stępnie kilka mów polskich, jedna 
angielska, i kilkadeklamacyi polskich.

W kościele jako i na zgromadze­
niu, biorą in corpore następujące 
towa’-iiyatwa udział:

1) 3cia komp. Wolnych Strzelców 
w Brooklynie.

2) Towarzystwo Pułaskiego bra­
tniej pomocy.

3} Towarzystwo św. Wojciecha 
bratniej pomocy.

4) Towarzystwo Jana Sobieskiego 
bratniej pomocy

5) Towarzystwo dramatyczne
(byłe Moniuszki.)

Wszystkich n>e należących do tych 
Towarzystw tak na nabożeństwo rano, 
jak i na wieczorny obchód aby 
wspólnie dzień tak ważny uczcić, 
uprzejmie zaprasza.

Komitet. .
Wlady staw Kamieński 

Sekr. prolokótowy.

„tapkji Swlj PoWej”
Buffalo, N. Y. 23 grudnia, 1884. 
Oznajmiam naszym Braciom Po. 

lakom, ze na dniu 10 grudnia odbył 
się wybór nowych urzędników na 
rok 1385, Towarzystwa Świętego 
Stanisława w Buffalo, N. Y. Na­
stępujący obywatele zostali obrani:

Prezydentem, Maj obrzycki Józef, 
Vice-Prezydentem, Kujawa Wojciech, 
Sekretarzem, Wojtkowski Kaź 

mierz 
Vice-Sekretarzcm, Derlicki Jan, 
Kasyerem, Kołbucbowski Jan,
1 Opiekunem kasy, Smyczyński Leon,
2 Opiekunem kasy, Gram z a Jan,
1 Marszalkiem, Flisiakowski -Jan,
2 Vice-Marszałkiem, Brodoicki Mar­

cin,
3 Yice-Marszałkiem, Pogorzelski.

Walenty, 
Foremanem, Szczepański Wawrzyn,
1 do komitetu chorych, Żmudziński

Józef,
2 „ „ Berkowski Józef,
3 ,, „ Szafrański S anisłsw,
4 “ “ Duszczuk Tomasz,
5 44 “ Ulęberk Józef,
6 “ “ Balbierz Józef
Do chorągwi krajowej, Ulinski Jan,
1 do chorągwi kościelnej, Brodnicki

Józef,
2 “ “ Czeruiejewaki Maciej,
1 Do sznurti, Ruszaj Marcin,
2 “ “ Matuszewski Andrzej, 

Odźwierny, Borowlak Wojciech,
J. M.

Londonderry {North of Ireland.)
4 Grudnia 1884. 

Szanowny i zacny Panie!
Po otrzymaniu Gazety Polskiej 

w Chicago — 25 października b 
m. obciąłem Ci pisać list podzięki, 
za łaskawy i miły prezent z twojej 
szanownej ręki — chociaż osobiście 
nie znamy jeden drugiego, ale wła­
śnie w tym prawie czasie, bo 29

października straciłem przyjaciela. 
Od czasu bitwy 25 lutego 1831 aż 
do ostatniego momentu przyjaźń 
niezerwana nas łączyła, i pod 
czas kiedy mi Gazetę podano, nie 
byłem wstanie ani jej czytać, ani 
nawet kilka wyrazów napisać nawet 
tym którzy mi donieśli o śmierci 
Majora Szulczewskiego w Londynie. 
Smutek mój pozbawił mię 
wszelkiej mocy tak moralnej jak i 
fizycznej aż dziś dopiero gdy nie 
co o^hlodłem — tych kilku wyra­
zów kreślę— choć jeszcze mój umysł 
tak jak morze po ogromnej burzy 
uspokoić się nie może — 
tak jest i zemną, ale że święta nad­
chodzą postanowiłem cośkolwiek 
napisać i na kolendę coś przysłać 
— zjota ni srebra ja nie mam — 
ile to czetn chata bogata tern go­
ściowi rada. Oto posyłam panu 3 
książki angielskie mojego utworu i 
dwanaście ksiąieczek polskich z 
mej pierwszej pracy pisarskiej 
razem dołączam, a może kto z 
naszych tam braci będzie je czy­
tał — i z nich będzie widział jakie 
my to życie prowadzimy i nie jednę 
może im wyciśnie, — to ucie­
chy tam nie ma gdzie my żyjemy 
jak Trapiści zamknięci w samotnej 
celi. Przyjm to łaskawie i rozdziel 
onę tym braciom, którzyby radzi 
czytać gryzmoły starego Czwartaka, 
już ostatniego w Wielkiej Brytanii i 
Itlandyi — od roku 1825 byłem w 
tym pułku aż do końca wojny i od 
cza-u opuszczenia kraju, gdy byłem 
ostatnim, co przeszedł granicę 
Austryi z kilkunastu oficerami z 
pod mojej komendy, nie miałem ani 
jednej chwili uciechy i ot osiem­
dziesiąty rok mojego wieku już 
na schyłku — a jeszcze kficuci 
smutku nie rozpękł — Bófc v 
wie tylk-i — czy przy gr< ‘ '
mógł wvr»sc- Polska nie

•!
zginęła.’1 —

Dalej pisać nie mogę — Bądź 
zdrów i pozdrów tych braci, którzy 
ciebie otaczają, od ostatniego Czwar 
taka za morzem. —

Z wyrazem szacunku i posza­
nowania twój Ziomek.

» Ręczynski.
bw————

Socyalizm Bismarcka.
Nie można z pewnośc:ą znaleźć 

dwóch zasad bardziej przeciwnych 
sobie jak cesarstwo i socyalizm, a 
tymczasem Bismarck obiecuje je po­
łączyć z sobą. Na żądania ludu 
niemieckiego, aby znieść urzędowni 
ctwo czyli raczej biórokracyę, aby 
znieść jarzmo służby wojskowej, znieść 
podatki rujnujące kraj, znieść mo­
nopol właścicieli wielkich posiadło 
ści ziemskich, ofiaruje mu Bismarck 
socyalizm, lecz nie socyalizm zwy­
czajny, tylko socyalizm, któryby mo­
żna przezwać, „socjalizmem cesar­
skim14. Lud niemiecki żąda zmniej­
szenia podatków, Bismarck ofiarował 
im więcej podatków. Lud niemie 
cki żąda mniej biór, Bismarck za­
myśla ustanowić jeszcze jedno bió­
ro niezmiernego obszaru. Niemcy 
żądają pracy, Bismarck zapropono­
wał środek, który zmniejszy ochotę 
do pracy i narzuci sumiennie pilnym 
ciężar utrzymywania leniwców. — 
Innego praktycznego wyniku nie mo­
żna się spodziewać z zamiaru Bi­
smarcka, nad którym pracuje już od 
roku 1880, to jest: z zabezpiecze­
nia dla klas robotniczych.

Podług projektu Bismarcka każdy 
robotnik w Niemczech musi oddać 
pewną część swego zarobku na fun­
dusz na utrzymanie tej instytucji. 
Chlebodawcy mają także płacić pe­
wną sumę w stosunku do pienię­
dzy, które plącą swym robotnikom; 
lecz ci z pewnością będą to uważa­
li za podatek na ich biznesie i z 
tego powodu odciągną wydatki te 
z płacy robotników i robotnicy dla 
tego będą musieli płacić cały poda­
tek na leniuchów i niezdolnych do 
pracy. Chlebodawcom prawo to się 
podoba, bo jest dla nich korzystnem; 
bo dotąd byli odpowiedzialnymi, jeżeli 
wypadek się zdarzył z ich winy ro­
botnikowi. Przez nowe to prawo 
pozbędą się wszelkiej odpowiedzial­
ności.

Zabezpieczenie to dla robotników, 
popierane przez nowy podatek (bo 
jest to w istocie podatek odchodzą­
cy z tygodniowej płacy robotników) 
wytnacza dla robotnika pewną sumę 
w przypadku śmierci przez niespo­
dziany jaki wypadek lub skaleczenia 
się, wskutek którego byłby bez­
czynnym przez więcej jak cztery 
tygodnie. Robotnik, który się ska­
leczył musi sam się utrzymywać 
familię przez 4 tygodnie z tego, co 
sobie oszczędził. Po czasie tym 
otrzymuje on i familia wspomóżkę 
z funduszu „zabezpieczenia14. Naj­
większą sumę, którą robotnik może 
odebrać, jest $1,500. W to wcho­

dzą w przypadku jakiego nieszczę­
ścia wszystkie wydatki i pewna su­
ma w stośunku do uszkodzenia, ja­
kie robotnik poniósł. Jeżeli umiera 
wszystkie wydatki podczas jego cho­
roby zostaną zapłacone, 10 procent 
rocznego jego dochodu odchodzi na 
pogrzeb a familia dostaje od dnia 
śmietci jego wspomóżkę. Gdyby 
na przykład robotnik zarabiał $180 
rocznie, §18 jest przeznaczonych na 
pogrzeb, a wdowa destaje, póki jest 
wdową 12 centów, a za każde dzie­
cko 6 ćentów dziennie.

Trzeba jednak zrozumieć, że wepo- 
móżka ta zostanie tylko wypłaconą 
w przypadku nieszczęsnego wypa­
dku. Później mają być ustanowio­
ne w tym względzie inne prawa jak 
n. p. że robotnicy, gdy z powodu 
starego wieku nie będą już mogli 
pracować, będiy utrzymywani z fun. 
duszów, które robotnicy, będą składa­
li, póki jeszcze będą mogli pra ■ 
cować. „Zabezpieczenie14 obe­
cne jest, o ile my rozumiemy tę 
sprawę, podstępem ‘ zwalającym 
na robotników koszta nieszczę­
snych wypadków i z przyczyny 
ich następujących chorób i śmierci, 
podczas gdy Bismarck im przedsta­
wia, że to jest ustępstwem z powo­
du radykalnych ich żądań. Tym­
czasem zwalnia on tylko chleboda­
wców z odpowiedzialności, gdy przy­
padek się stanie z ich winy, bo po­
dług nowego tego systemu, robotnik 
sam płaci za wszystko. Gminy ta­
kże pozbędą się wydatków swych na 
ubogich, na które teraz wszysey ci, 
którzy płacą podatki, muszą się 
składać; odtąd robotnicy będą zmu­
szeni na t.ich płacić. Jeżeli mamy 
uyażaó prawo to za plan, podług 
i rego ciężary robotników mają być 

iejszone przez powiększenie ich 
aikuw, Soła* ięizcze więcej prze 

ciw niemu powiedzieć. jest i
widoczną, że z powodu „zabezpie 
czenia” robotników, chlebodawcy bę- . 
dą mniej troskliwymi c życie i zdro­
wie swych robotników, jak dotąd by­
li. Rzeczą też jest widoczną, że 
jeżeli robotnik w przypadku nie­
zdolności do pracy, chore by lub sta­
rego wieku będzie utrzymywanym z 
funduszu ogólnego, będzie mniej dbał 
o oszczędzanie pieniędzy. Włożenie 
podatku podobnego na przezornego 
i ekonomicznego robotnika, aby 
utrzymywać niedbałych, leniwych i 
dziwacznych ludzi, pogrzebać i dawać 
pensyę ich wdowom, jest wkroczeniem 
w prawa właściwości. Świat prze­
mysłowy postępuje tylko przez 
potrzebę pracy człowieka, aby żył, 
przez obietnicę, że to, co który zarobi 
jest jego własnością a nie inuego 
i przez bicz głodu -i nędzy którym 
los grozi tym, którzy się ociągają 
i pozostają w tyle. Projekt ten 
„zabezpieczenia” szkodzi wszystkim 
tym siłom. Nie narusza wcale 
korzeni wielkiego złego, na które 
spółeczność cierpi w ogóle a w Niem­
czech szczegółowo. Można to nazwać 
socjalizmem lub innem nazwiskiem, 
jakiem go ehytrość Bismarcka raczy 
obdarzyć, lecz nie jest to reformą; 
przeciwnie zaś jest to wybiegiem, 
aby powiększyć ciężary i zniżyć do­
brobyt tych, w których imieniu jest 
ofiarowanym.

(Chicago Tribune.)

Biali niewolnicy.
Konsul włoski w Nowym Yorku 

uskarża się u władzy, że wielu ro­
botników, sprowadzanych i Włoch > 
staje się ofiarami tak nazwanego i 
systemu „padronów14. „Padroni44, 
gdy po pierwszy raz usłyszano o 
nich w tym tu kraju, sprowadzali z 
Włoch dzieci i kaleki, którzy grtjąc 
i żebrząc po ulicach, pieniędzmy któ­
re od miłosiernych dostawali ludzi, 
zbogacali swych panów, którzy za­
ledwie dosyć dawali im do życia 
pokarmu i 'w ogóle brutalnie z 
nimi się obchodzili. Nareszcie zwró­
cono na to uwagę władz, które o- 
fiary padronom odebrały i je odda­
ły do zakładów miłosiernych i pil­
nie uważały na okręty przybywają 
co z imigrantami włoskiemi, przez 
co źródło dochodów padronów zo­
stało zniesiono.

Tymczasem ten sam system istnie­
je i teraz, z tą tylko różnicą, że 
obeccie jego ofiarami są ludzie do­
rośli. Kontraktorzy bowiem przez 
agentów płacą podróż i inne wy­
datki emigrantów, którzy kontra­
ktowo są obowiązani pracować tak 
długo dla nich, aż pracą swą nie 
wypłacą długów. Tymczasem wy­
datki za robotnika takowego są w 
rachunku podwojone, do którego 
przychodzą jeszcze zdziercze ceny za 
pensyę i inne koszta, bo za naj - 
mniejszą przysługę drogo musszą pła­
cić. Wynikiem tego jest, że niebo 
raV nieznający ani mowy ani zwy­
czajów kraju, musi przez długie 

miesiące ciężko darmo pracować, nim 
się wydłuży i zostanie wolnym, pod­
czas gdy agent pilnie kolektuje jego 
plącę.

Konsul powiada, że dużo jego ro­
daków, którzy w istocie są niewol­
nikami, jest rozproszonych po ca­
łym kraju. Rząd włoski starał się 
zapobiedz temu, przez niedozwole- 
nie wyjazdu z kraju takim, którzy dla 
całej gromady posiadali jeden tyl­
ko, ogółowy tykiet. Tymczasem agen­
ci wzięli się na sposób, dając tykiet 
każdemu osobno. Konsul myśli, że 
urząd amerykański mógłby temu za­
radzić, gdyby prawo przeciwko „pau- 
per’om44 było ściśle wykonane przy 
rewizyi okrętów przybywających z 
Włoch W tych dniach doniósł kon­
sul superintendentowi policy! w No­
wym Yorku, że „padrone41 Franci­
sco Campitiello sprowadził z Basili 
cata we Włoszech w zeszłym kwie­
tniu 10 młodych ludzi, za których 
zapłacił podróż przyrzekając im, że 
w Stanach Zjednoczonych znajdą 
dużo pracy i że płaca za jednomie­
sięczną pracę wystarczy na zapła­
cenie kosztów podróży i że dosyć 
zostanie im się pieniędzy na zapła­
cenie kosztów powrotu do Włoch, 
gdyby im tutaj się nie podobało. 
Gdy przybyli do Castle Garden, o- 
ezekiwał ich już agent, który ich 
zawiózł do Hoboken, gdzie wraz z 
swym bratem utrzymywał „boarding 
house44. Po kilku dniach wysła- 
ich do pracy na West Sh^re kolei 
i dotąd pobierał cała ich płacę.

W dniu 20 listopada zapytał się 
czts-ech z owych w kwietniu przy­
byłych ludzi, czyby nie ebeieli pra- 
cować w jednym z południowych 
Stanów. Gdy się na to zgodzili, 
kazał im podpisać dokument, w któ 
rym uznawali że każdy z nich mu 
winien §6 . Koszta ich podróży 
do Ameryki wynosiły tylko $23 za 

a dotąd ’’’•acowali a i 
płacę ich ów agćiL :'>ł '
nie chcieli w żaden .-..a
długu. Agent jednakowoż za po­
mocą pomocników swych, grożący ­
mi im rewolwerami, zmusił ich do 
podpisu. Udało im się jednakowoż 
później dostać się do konsula wło­
skiego, który sprawę tę oddał wła­
dzom, które mają się zająć nietylko 
zbadaniem tego przypadku, lecz tak 
że innych nadużyć podobnego ro - 
dzaju. 

Rozmaitości.
* Które kraje posiadają najwięcej 

bydła? Podług najnowszych danych 
statystycznych, Stany Zjednoczone 
Ameryki Półaccnej posiadają przeszło 
38 milionów, Indye przeszło 30 mi 
li onów a Rosy a przeszło 29 milionów 
bydła rogatego. Rosya ma 20 milio­
nów koni, Ameryka Północna przeszło 
10 m. Austrya szczyci się posiada­
niem 80 milionów owiec, podczas 
gdy rzeczpospolita Argentyńska i Ro­
sya posiadają 68 i 63 miliony. Ame 
ryka Północna co do liczby owiec 
zajmuje czwarte miejsce, posiada 
zaś ich 36 milionów, co -to świń 
natomiast pierwsze (48 milionów.) 
Koza w niektórych krajach odgrywa 
widocznie ważną rolę, kiedy Indye 
np. posiadają 20 milionów tych 
zwierząt. Afryka około 15 milionów, 
a Meksyk około 6 milionów.

Z liczb powyższych okazuje się, 
że Ameryka Północna zajmuje 
pierwsze miejsce co do liczby zwie­
rząt mięsodajnych, to jest bydła 
rogatego i świń, co do liczby koni 
drucie, nareszcie co do liczby owiec 
czwarto. Trzeb* jednak dodać, iż ! 
Amerykanie nie szczędzą mozołu, 
aby co do liczby koni i owiec wznieść 
się o stopień wyżej.

* Farmer pewien mieszkający w 
pobliżu Brownsville, Pa., zawołał 
trzech swych dorosłych synów w 
dniu ostatnich wyborów prezyden- 
cyalnych i tak do nich przemówił: 
„Chłopey, od czasu, kiedy zostali­
ście pełnoletni emi głosowaliście za 
kandydatem demokratycznym. Ja 
sam od mej młodości głosowałem 
za demokratami. Od 24 lat by­
łem zawsze na stronie przegrywają­
cej. Liczę teraz lat 80, a że mo­
że po ostatni raz będą głos swój 
cddawał, obciąłbym przynajmniej na 
ostatku znajdować się po stronie 
wygrywającej. Jeżeli wam się bę­
dzie podobało, głosujmy dziś wszy 
scy za kandydatem republikańskim.4 
Jak sob:e życzył, tak się stało — 
a stary żałuje obecnie, że i wkońcu 
nie odlał swego głosu, jak to czy­
nił przez całe życie.

* Na odwrotnej stronie karteczki 
wyborczej, oddanej w dniu 4 listo­
pada, w Branwell, Pa., znajdowała 
się następująca odezwa:

, Grover Clevelandzie, wstań! Sąd 
przysięgłych złożony z twych roda­
ków uznał cię winnym spisku wraz 
z innymi demokratami, żo chcesz

zostać prezydentem Stanów Zjedno­
czonych, na niekorzyść i osobistą 
szkodę więcej jak 100,000 lojalnych 
urzędników rzeczypospolitej. Byłeś 
także przyczyną że nienawiść, zła 
wola, przekleństwa i zazdrość po­
wstały i istnieją obecnie pomiędzy 
fanrlią republikanów naszego kraju, 
dotąd jednem węzłem złączonych.

Adwokaci twoi bronili cię z vriel- 
ką zdolnością i zapałem; w istocie 
dotąd w historyi walki wyborczej 
tych Stanów Zjednoczonych nie 
znano podobnej zdolności i podo­
bnego zapału.

Z powodu, że sąd przysięgłych 
polecił cię miłosierdziu i łasce, dla 
tego, przeznaczam ci karę tak ła­
godną, jak prawo dozwala, t. j. że 
ty, Grover Cleveland, jesteś skaza­
nym na 4 lata ciężkiej pracy w 
mucach „białego domu44, w mieście 
Washington, w okręgu Columbia. 
A niech Pan zlituje się nad twą 
duszą. Barnwdl, Lud Amer.

* W Sandusky, O., mieszka 22 
letnia panna, która ma nadzwyczaj 
wielką nogę. Nie mogąc znaleść 
szewca w Sandusky, któryby trzewi­
ki dla niej mógł zrobić, zmuszoną jest 
miarę swych nóg posyłać do Nowego 
Yorku. Obecnie można widzieć pa­
rę dla niej zrobionych trzewików w 
pewnem oknie na Fulton ulicy w 
Nowym Yorku. Trzewiki te są 17 
cali długie i 7 szerokie.

* Jack Shaw, jeden z najzacięt­
szych zwolenników stronnictwa re­
publikańskiego w Shamokin, Pa., 
nie miał od czasu wyboru Cle e- 
lania surduta na sobie i oświadczył, 
że nie będzie nosił surduta, póki 
znów prezydent z stronnictwa repu­
blikańskiego nie zostanie obranym.

* Farmer pewien w Lełrgh po­
wiecie, Pa., podarował w tych dniach 
włóczędze parę starych spodni. W 
krótce powraca włóczęga i odlaje

rmerowi pięcio dolarówkę, którą 
.,...1 znalasl w kieszr ' Ure 
dowany < dal mu srebrnego 
dolara i przekonał się wkrótce, że pie- 
ciodolarówka była — fałszywą.

* Po dniu poświęconym pracy, 
doznaje człowiek miłego uczucia i 
zadowolnienia z siebie samego. 
Zdaje się, że urósł moralnie.

Fo dniu całym próżniactwa i 
rozrywek, jest jakby dręczony przez 
uczucie znużenia i pustki.

* Silną pociechą dla serca wznio­
słego jest to uczucie, że w katdem 
położeniu, nawet w nizkiem i nędz- 
nem, może pozostać wielkim.

* Przed kilku dniami umarł w 
Piitsburgu Pierre Prefaue stary nie­
widomy żebrak, który od kilku lat 
zbierał jałmużnę po ulicach. Po śmier­
ci jego okazało się, że miał w pe­
wnym banku oszczędności przeszło 
$5oo0 złożonych. Spadkobiercy jego 
nie sa znani.«

* Stefan Rogoziński, który przed­
sięwziął przed dwoma laty prawie 
wycieczkę naukową do Afryki w 
towarzystwie kilku Polaków, splata 
Niemcom nielada figla, Przewidująji 
że Niemcy będą cbciały zabraó pod 
swój protektorat te części ziemi w 
Afryce, które on pierwszy przeszedł, 
i z których naczelnikami poza wią­
zywał stosunki przedstawił rządowi 
angielskiemu korzyść z zabrania 
tych stron pod opiekę angielską. 
Układ ten został przyjęty i Rogo­
ziński podpisał umowę z konsulem 
angielskim p. Hewett, w skutek które 
wybrzeża morskie między VYiktoryą 
i Kolebarem i góry Kamerufiakie 
przechodzą za sUranieto i namową 
Rogoz’ńskieyo pod opiekę Anglii, 
która pozostawia tym krajom zupełną 
swobodę urządzeń wewnętrznych 
Zaledwie układ ten podpisano i flaga 
angielska zost.ła zatkniętą na znak 
jej zwierzchniej władzy, pokazały 
s ę na drugi dzień dwa okręty pan­
cerne niemieckie, na których jechał 
dr. Nanhtigal, aby te strony zająć 
dia Niemiec. Ujrzawszy flagę an­
gielską, musiał się cofnąć, i w ten 
sposób część ziemi afrykańskiej, 
zwiedzonej i pozyskanej dla stosun­
ków z cywilizacją europejską przez 
Polaka, wymknęła się ku wielkiej 
j(>h przykrości z rąk niemców, 
których sposób cywilizowania mieli 
sposobność Polacy poznać na włas­
nej skórze.

* Polióż na welocypedzie. Pe­
wien kandydat medecyny odbył na 
welocypedzie długą podróż. Wyjechał 
z Genewy i przebył przez Marten, 
Bem, Intorlaken, Rygi, Zurich 
Schafhuzę, Lindau, Monachium, 
Wiedeń, Berno, Ołomuniec do Gli­
wic. Podróż ta trwała 21 dni. 
Niemógł naturalnie całej przestrzeni 
przebyć na bicyklu. Jechał więc 
375 kilometrów koleją i parowcem, 
930 na welocypedzie. Jazda na 
welocypedzie zabrała mu 11 dni 
czasu, tak iż na dtień przypadało 
w przecięciu 84.6 kilometra.
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TARŁO.
POWIEŚĆ

Z DZIEJÓW POLSKICH,
--------  prze & --------

F. Hr. 8KAKBKA.

ROZDZIAŁ I.

Grób Rodzinny.
Już się byli rozjechali sąsiedzi, dla których 

dom wojewody smoleńskiego zawsze był otwar­
tym, późna godzina wieczorna była znakiem 
rozejścia się całej familii na nocny spoczynek, 
i ksiądz kapelan na wezwanie samej wojewo - 
dżiny zmówił w głos wieczorną modlitwę, pod­
czas której wszyscy z miejsc swoich powstali, 
a odebrawsz kapłańskie pobłogosławienie po­
kój spólnego zebrania się opuścili.

Przed wyjściem pomówiła jeszcze wojewo­
dzina pocichu z mężem, a odchodząc do swoich 
pokojów, ze siostrzenicą swoją Heleną Czaru - 
kowską, dała znak synowi, ażeby się do niej 
zbliżył. „Za godzinę14 rzekla do niego „gdy 
w zamku wszystko będzie cicho i uśpione, 
przyjdziesz dt mego pokoju, ale strzeż się aby 
cię nikt nie widział.44 Zdziwiony tyra rozka­
zem oddalił się młody Tarło do swojego po­
koju usiłując odgadnąć tajemnicę, która powód 
do niego dać mogła. Zaręczony niedawno

Teodor J. Wikaryasz,X.
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Użyto też 
środków, a 
Zostało ura- 
doznał sil-

Sprawy polskie i slowlaistL.
— Z Centralia, Pa., piszą nam 

pod dniem 24 grudnia: W bójce w 
salonie pewnym w Montana został 
dziś Jerzy Morycowicz zraniony 
śmiertelnie wystrzałem z rewolweru, 
Michał Surgowicz i Brogowski zaś 
odebrali śmiertelne cięcia nożem.

* Obmowa jest dla złych ludzi 
sobie 

„ . Trzeba być dobrym, 
azefey wierzyć w dobre i chcieć 
obudzić dla niego szacunek.

stron Prus za- 
wiadomośc', le 
ofiar. Ludzie 
mrozu wódką,

namiętnego wystąpienia 
p. Biscarck'a parlament 
Niemieckiej 180 głosami 
99 przyjął wniosek ustana- 
dyety dla posłów. Widocznie

uwagi jest uroczystość ,,duse4< która 
corocznie w Kairze w dziesięć dni 
po powrocie pielgrzymskisj karawa­
ny z Mekki i Mediny ma miejsce.

W tym dniu szeik derwiszów, 
zwykle przejeżdża La koniu po 
ciałach leżącycn naziemi derwiszów. 
Przez dziesięć dni derwisze modlą 
się publicznie do Allaha, ażeby ko­
pyta końskie ich nie pokaleczyły; 
dziesiątego dnia udają się na obszer­
ny plac i kładą się na piasku zgi­
nając kolana na brzuchu i kryjąc 
twarz w rękach. Jeden obok dru­
giego leżą silnie spojeni tak, że ich 
ciała stanowią rodiaj mostu, aby ‘ 
ciężar konia nie na jednym tylko 
ciężył. Nakoniec nadjeżdża szeik, 
przyjmują go głośnym krzykiem 
„Allah ii Allah!41 i koń pędzi kłu­
sem przez żywy most, derwiszów. 
Ci derwisze, którzy unikają skale­
czenia od końskich kopyt, uważani 
bywają za bardzo nabożnych; ale 
jeżeli któremu kopyto pozostawiło 
ślady, jest to znakiem, że się 
dosyć modlił.

czaszką. Wyszedł on z domu, żeby 
poś.iągać nale/ące mu tćę pieniądze 
i na wieczór zabawił się w kółku 
znajomych. Od tego czasu zaginął, 
aż go w<da na brzeg wyrzuciła. 
Pieniędzy nie znaleziono przy nim, 
chcó ich zebrał dość wiele.

— Na protestanckim cmentarzu w 
Bytowie przy spuszczaniu ciała do 
grobu, jeden z trzymających linę 
upadł bez duszy. Podobny przypa­
dek wydarzył się przed kilku laty 
na katolickim cmentarzu w Gru­
dziądzu. *

— Będącemu na jarmarku w Starym 
Targu młynarzowi K. z Dziewięcic- 
włóka skradł z kieszeni 800trarków 
dawniejszy jego młynarczyk i uoiekł. 
Złodzieja nie pochwycono, ale rodzice 
wynagrodzili poszkodowanemu tę 
kradzież.

— We wsi Wilcze pod Koronowem 
dostała się 17-!etnia dziewczyna Patkę, 
przy młocarni na koło pud pas. 
Zanim młockarnię zatrzymano, koło 
okręciło ją około siebie kilka razy, 
zdarło z niej cały ubiór i prawie 
wszystkie członki połamało i po­
gruchotało. Dziewczyna wyzionęła 
ducha w kilka minut. Odpowiedzial­
ność za to spada na właściciel, bo 
przy kole nie urządzono żadnych 
środków, ażeby takiemu przypadkowi 
zapo biedź.

— Z rozmaitych 
chodnich dochodzą 
mróz zabiera wiele 
ogrzewają się dla
niejeden napije s:ę za wiele i rażony 
paraliżem na mrozie umiera. Tak w 
w Maliniu w Prusach zachodnich 
znaleziono robotnika Wiśniewskiego 
zmarzłego w stajni. Poprzednio pod 
pił sobie dobrze.

Na drodze z Polcdna do Drozdowa 
w powiecie świeckim znaleziono w 
biały dzień na drodze zmarzniętego 
człowieka. Szedł z Konopatu do 
Drozdowa i w P< dledniu pokrzepił 
się może nie co za wiele wódką. W 
drodze zmorzył go sen, połeżył się 
i byłby z pewnością zasnął 
gdyby go ludzie nie byli 
d ocucili.

Koło Seefeld u (?) w 
Zachodnich znaleziono na
śmierć zmarzłych dwóch gospodarzy 
Walaszkowskiego i Wiokiego. Wyje­
chali na noc z domu do młyna.

pójdziemy szpalerem pocichu do furtki.44
Zamek, z którego wyszli, wystawiony był 

na górze panującej nad całą okolicą i nad mia­
steczkiem Zakliczynem, do którego należał. 
Wjazd główny do zamku był z miasta przez 
sam środek jego, długą aleją lipową, która się 
od ostatniego budynku miejskiego, wzdłuż gro­
bli pomiędzy łąkami sypanej, aż do początku 
góry ciągnęła. Tu dopiero łamała się droga z 
powodu spadzistosci góry i szła wąwozem krę­
to aż do bramy dziedzińca. Miasto leżało pod 
górą naprzeciw głównego frontu zamku, a ko­
ściół farny wraz z klasztorem 00. Reformatów 
położonym był na jednym końcu miasta i od­
powiadał prawemu bokowi zamku. Za tymże 
zamkiem rozciągał się ogród na pochyłości gó­
ry szpalerami i różnemi kunsztownie strzyżo 
nemi drzewami zasadzony, fontanąi kamienne 
mi figurami przyozdobiony, i na koło murem 
opasany. Z tego ogrodu dojść można było 
furtką umyślnie na to w prawej stronie muru 
zrobioną do kościoła, i droga tędy była daleko 
bliższa jak przez dziedziniec i przez miasto.

Ostatnie uderzenie zegara klasztorowego 
rozlegało się jeszcze po uciszonej okolicy, wy 
rywając posępne milczenie północy, gdy Tarło 
dźwigając ciężką szkatułę przeszedł próg wia­
domej furtki. Helena szła za nim szukając 
ścieżki przy slabem świetle latarni, i wstrzy­
mała się nieco, aby zaczekać na jego matkę, 
która ostrożnie drzwi ogrodu zamknąwszy, wy­
jęła klucz i pocichu do nich się zbliżyła. My- 
ślałbyś widząc te trzy osoby błąkające się wśród 
ciemnej nocy, że to jacy pospolici ludzie świe­
żo popełnioną kradzież ukryć usiłują; lecz gdy 
spomnisz na czasy trwogi i spustoszenia, które 
odznaczały pierwsze lata ośmnastego wieku w

właściciel składu:

EAGLE MUSIC STORE
No. 227 Milwaukee Av.

Wyprzedają po cenach zupeł­
nie panicznych.

P. P. Okoniewski,
6S5 mu AVJSJJ,

blizko Noble ul. CHICA G O.
Poleca Szanownej Polskiej Publiczności

swoje złote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni­
cze, jako też okulary i lorne­
tki po cenach umiarkowa­

nych.
Reperacy wykonywa z roczną gwarancy

dziennie!...
Rzeczywiście od pewnego czasu 

prezes bywał co dzień „zgolony4 cz;st o 
nawet ,,poderżnął44 sig nieborak bez 
ratunku.

A. „Jakże tam z tym traktatem 
hiszpańskim? Czarci mogą sprawę 
tę zrozumieć. Bedziemyź mieli jaką 
korzyść z tego traktatu?'4

B. „Korzyść? Ścięty Mojżeszu! 
Nie widzisz, że cukier będzie tań­
szym ?

A. To nie dla nad Gdybyśmy 
zawarli traktat z stanem Kentucky, 
toby gorzałka była tańszą, leczeulier 
— niech djabli wezmą euki r — 
well....

Znal swoją powinność.
Olbrzymi chłop, z nosem jak orli 

dziób, złośliwemi oczy i zbudowany 
od dołu do góry jak bankowa skrzy­
nia, starał się o przyjęcie na poli- 
cyanta w Nowym Yorku.

„A mógłbyś ty aresztować kogo, 
i trzymać aresztantow, tak żeby nie 
uciekl ?” Aplikant się uśmiechnął — 
śmiechem takiem, że dreszcz przeszedł 
nawet starych policjantów.

„GJybyś miał pięciu aresztantów 
a jeden uciekał, czybyś zostawił 
czterech a gonił za tern co ucieka?44 
,Przecie że nie. Jabym zatłukł 
pałką na śmierć wprzód tych 
czterech, abym wiedział gdzie ich 
znaleść jak powróci z tym co ucie- 
ktl."

„O ty nas niemożesz złudzić, tyś 
już był policjantem, dostaniesz 
urząd kapitana polioyi" odpowiedział 
kom it a rz.

Polsce, dziwić się nie będziesz, że sama pani 
z wysokiego Opalińskich rodu, że wojewodzina 
smoleńska, nie ufając żadnemu z dworzan, po­
mocy syna i siostrzenicy użyć musiała, do 
przeniesienia drogich sprzętów, które w fami­
lijnym grobie, w kościele Zikliczyńskim ukryć 
chciała.

Noc była spokojna i ciepła, jak. zwykle w 
pierwszych dniach Lipca, lecz posępna, bo prze­
biegające chmury ćmiły słabe gwiazd światło, 
a księżyc już był zaszedł: na prawo widać było 
przy mocnej zorzy niepewne zarysy większych 
budynków miasta, a na poziomie gdzieniegdzie 
światełko u czuwających jeszcze mieszkańców. 
Puszczyk odzywał się w oddaleniu z wieży 
kościelnej; bliżej przerywał niekiedy milczenie 
krzyk wodnego ptastwa po bliskich łąkach i 
błotach i jednostajne beczenie bekasów nad 
głowami przeciągających. Ścieżka szła po wą­
skiej grobli dla piechotnych usypanej i wierzbami 
wysadzonej, i była przerwana dwa razy przez 
wązkie a dosyć długie mostki z poręczami ze 
stron obudwóch.

Drżały obie niewiasty trwogą przejęte; 
Helena niosąc latarnię z wolna się na wszystkie 
strony oglądała i przy każdym zatrzymywała 
się krzaku, który bojiźń w zastępującego im 
człowieka zamieniała. „Nie lękaj się niczego, 
Heleno44 rzekł Tarło oparłszy dźwiganą szka­
tułę na poręczy mostku do którego przybyli44 
wszystko około nas spoczywa, a wojska jeszcze 
nie tak bliskie stron naszych, abyśmy się teraz 
kogokolwiek obawiać mieli.

precyozów; nosiła ją bowiem małżonka tegoż 
kasztelana Barbara z Sulejowa z domu Sobko- 
wna, córka niegdy ksztelana sandomirskiego, 
sławna z męztwa niezwyczajnego kobiecie, 
które samo tylko przywiązanie do małżonka 
wzbudzić może. Gdy bowiem zamek ten na­
padnięty był od nieprzyjaciół, którzy na życie 
samego kasztelana godzili, ona go, jakby ry­
cerz stalą pokryty, własnemi piersiami zasło­
niła, i kilka ran w obronie męża od zawzię­
tych napastników odebrała.

„Patrzcie jakie to ogromne turkusy, jak 
misternie oprawne w złoto; była to spinka do 
burki, której Zygmunt Aleksander, nieodrodny 
syn kasztelana sądeckiego, podczas wojny cho- 
cimskiej używał; a trzeba wam wiedzieć, że 
on na tę wojnę znaczny poczet ludzi własnym 
kosztem uzbrojonych wyprawił.44

„Te manele topazami i dyamentami wy­
sadzane należały do ś. p. babki mojej: mój 
Boże! pamiętam że dzieckiem będąc nieraz je 
na jej ręku widziałam. Bo ona mnie bardzo 
kochała i pieściła, jakto zwykle babka wnu­
czkę.44

„Przypatrzcie się tym zausznicom, jakieto 
duże dyamenty w tych gruszkach, jak piękna 
w nich woda, jak misternie oprawne: JeSŁto 
przedślubny gościniec dla mnie od wojewody; 
kazał je robić w Gdańsku; wartość ich prze­
nosi dziesięć tysięcy tynfów. Ja je raz tylko 
miałam w uszach, bo są przyciężkie, i to wtedy 
kiedy mnie wojewoda królowi Augustowi w 
stolicy przedstawiał. Włożę tu jeszcze te ka 
uaki ametystowe i te pierścienie z drogiemi 
nader soliterami, wszakże się to tu wszystko 
jeszcze pomieści.44

,,To pudełko sama poniosę, bo to nie

ROSTA.
— O zamachu na życie cara za 

pomocą trucizny krążą po dzien­
nikach różne wersye. Najobszerniej­
szą po daj e londyńska „fali Mail 
Gazette.44 „Zamach na cara44, pisze 
ten dziennik, „omal że się nie powiódł. 
Wiadomo, że w. książę Włodzimierz 
nagle i niespodziewanie odwołanym 
został do Rosyi, gdy właśnie z Wiednia 
miał się udać do Paryża. Mówią, że 
cesarz jest chory i zapewniają nas, 
że choroba nie jest naturalną. 
Powiodło sięnihilistem zadać carowi 
ruciznę — i byłby z pewnością 
umarł, gdyby fakt ten nie był dość 
wcześnie odkryty tak, że można 
było użyć antidotum, 
bardzo energicznych 
jakkolwiek życie cara 
towane, organizm jego
nego wstrząśnienia. Ztąd powstały 
tak silne obawy, że różni człon­
kowie rodziny carskiej zostali na­
tychmiast do Petersburga przywoła 
ni. Ścisła kontrola rządowa nad 
prasą nie dozwala w tej 
dojść do dna prawdy.44

Szlązk.
— W dnia 29 listopada policja z 

polecenia prokurator odbyła rewi­
zją w redakcyi „Katolika", drakami 
i w mieszkania fes. Radziejowskiego 
w Królewskiej Hncie. Zabrano nutre 
ra, w których była pedana wiadomość 
o tern, że pielgrzymi katoliccy 
musieli jechać we wozach od trans­
portu bydła i że na zjazd protestan­
tom dano tańszą jazdę na 
Żelaznej, a katolikom nie.

stw, zachowawcy rządowi 76, więcej 
o 23; rządowe stronnictwo Rzeszy 
31, więcej o 6; nakoniec narodowo- 
1 beralni wierni ks. Bismarckowi 
50, więcej o 5. Jeszcze ciekawsze 
jest obliczenie głosów danych każde­
mu stronnictwu: Środek katolicki 
otrzymał w Październiku r. b. 
1,392,667 głosów, więcej niż w roku 
1881 o -117,000; Polacy 208,089, 
więcej o 8,C00; sccyaliści 526.241, 
więcej o 214,280 i t. d. Ze ścisłego 
obrachowania zasiadających w parla­
mencie z góry byjo wiadomo, ża 
stronnictwa rządowe, to jest zacho­
wawcy, cesarczycy i narodowc-libe 
ralni, liczą razem 156 głosów; a 
ponieważ do otrzymania większości 
potrzeba 199 głosów, więc stro • 
nictwa rządowe, jeżeli ich nie wesprą 
inni, zawsze będą w mniejszości. 
Środek, Polacy, Alzatczycy, Duń­
czycy, nawet wolncmyślni, nawet 
socjaliści, którzy poprzedniej sessyi 
głosowali za zniesieniem bannicyi 
na ks’ęźy sprawujących obowiązki 
duchowne w innej parafii, wnet po 
otwarciu sejmu, bez żadnych ukła­
dów prócz wspólnego żalu za po­
niewierkę parlamentu, wypowiedzia­
ną przez Prusy w odrzuceniu owej 
uchwały, zaraz na samym początku 
posiedzeń wzięli się za ręce. Uczynili 
to tern snadniej, że nawet znana 
zachowawcza Kreuz-Zlng., codzien­
nie wychodząca „z Bogiem za króla 
i ojczyznę,44 ostro potępiła odrzu­
cenie przez radę związkową, s woli 
p. Bismarck’a, owej uchwały parla­
mentu, przyjętej pięciu szósiemi 
częściami wszystkich głosów. Spo 
sobność do odpłacenia p. Bismar- 
k‘owi nastręczyła się zaraz przy 
układaniu porządku dziennego obrad. 
Rząd i stronnictwa rządowe ctciały, 
ażeby prz^dewszystkiem przystąpio­
no do uchwalenia budżetu Rzeszy, 
prawdopodobnie ze skrytą myślą 
zamkpięcia parlamentu po upoważ­
nieniu rzędu do ściągania starych 
i nowych podatków. Przeciwnie 
stronnictwa opozycyjne zażądały 
położenia budżetu na samym końcu, 
aby wszelkie wnioski wychodzące z 
inieyatywy parlamentarnej nie mogły 
być stłumione dwuwierszowym de­
kretem zamykającym posiedzenia. 
Pomimo wytężenia sil przez wszel­
kich zachowawców rządowych i 
narodowo-liberalnycb, zwycięztwo, i 
to świetne, pozostało przy opozycyi. 
Tymczasem doniósł telegraf wiado­
mość o nowych tryumfach opozycyi. 
Książę Bismarck, w którym z pod 
haftowanego fraka kanclerskiego i 
z pod pancerza generała kirasyerów 
zawsze wygląda „junkier44 czyli 
szlachciura pomorski, zaprowadził 
w regulaminie parlamentu Rzeszy 
Niemieckiej przepis, że posłowie 
mają swe obowiązki sprawować 
bezpłatnie Ziuoił zaś to dla tego, 
aieby ludzie ubodzy, choćby nawet 
najzdolniejsi, nie mogli przyjmować 
mandatów i żyć o głodzie na bruku 
berlińskim, wykładanym skorupami 
ostrzyg. Wprawdzie na niewiele to 
się zdało, bo np. posłowie stron­
nictwa demokratycznego (Volkspar- 
tei) oraz posłowie socjalistyczni, 
prawie wszyscy są ubodzy i żyją z 
zapomóg swoich mocodawców; ale 
taka anomalia nie mogła nie obru­
szać umysłów. Wolno każdemu 
posłowi nie pobierać należnych mu 
dyet, wolno je oddawać na zakłady 
dobroczynne, ale kto ich potrzebuje 
mieć je powinien. Dawniej płacono 
za to starostwami, dziś gotówką, to 
rzeczy nie zmienia. Owóż pomimo 
najgwałtowniejszego oporu rządu, 
pomimo 
samego 
Rzeszy 
przeciw 
wiający
nawet narodowo-liberalni, wahając 
się między posłuszeństwem a mamo­
ną, wstrzymali się od głosowania; 
później przyjęto wniosek nie karania 
duchownych wykonywających swe 
powinności wbrew ustaw majowych

Ale ważniejszemi nawet od samej 
uchwały było oświadczenie p. Bi­
smarck's w parlamencie: „te w

Helenie i najwyższą miłością dla niej przejęty 
szukał koniecznie w stosunkach z nią zacho­
dzących jakiego powodu do tajemnego zebrania 
się w mieszkaniu matki; to się różnemi pię- 
knemi bawił marzeniami, to się trwożył wy­
padkiem, który wyobraźnia jego wymyślała. 
Niespokojny odprawił ludzi służących, i skoro 
oczekiwana wybiła godzina, udał się pełen cie­
kawości na miejsce wyznaczone.

Wchodząc do pokoju wojewodziny zastał 
ją przed wielką skrzynią żelazną, w nogach jej 
łóżka stojącą i zwykle kobiercem pokrytą. He­
lena stała ze świecą w ręku przy niej i od­
bierała rzeczy ze skrzyni dobywane. „Ciszej 
Michale14 rzekła wojewodzina do syna „ażebyś 
śpiących podemną nie obudził; trzeba żeby 
nikt we dworze nie wiedział, żeśmy sie jeszcze 
na spoczynek nie udali. Pójdziemy do klasztoru 
OO. Reformatów schować niektóre drogie sprzę­
ty, bo w teraźniejszym czasie, pełnym trwogi 
i rabunku, niebezpiecznie trzymać je wdomu.44 
To rzekłszy kazała sobie podać spore pudeł­
ko pąsowyip axamitem zewnątrz i wewnątrz 
wykładane, a postawiwszy je przed sobą za­
częła układać w niem starannie kosztowne 
rzeczy do zachowania przeznaczone, opisując 
znaczenie i wartość każdej.

„Oto jest44, rzekła, koronka koralowa, wraz 
z numizmatem złotym na pamiątkę jubileuszu 
1600 roku, którą Ojciec świę'ty własnoręcznie 
ofiarował Zygmuntowi Tarle, kasztelanowi są­
deckiemu, temu samemu co to za powrotem 
swoim z Rzymu najpierwszy konwent OO. Re­
formatów do Polski wprowadził i tutejszy ko­
ściół i klasztor fundował. A ta obrączka 
ślubna, tak prosta, bez żadnych drogich ka­
mieni, droższą nam jest przecież od wszelkich

W. K. Poznaiisble.
— Seminaryum nauczycielskie dla 

Żydów. W Bjdgoszcy zebrali się w 
końcu listopada rabini z W. Księstwo, 
Prus Wschodnich i Zachodnich i z 
Pomorza. Uznali za konieczną po­
trzebę, żeby założyć seminaryum, w 
któremby się kształć li miedzi żydzi 
na nauczycieli, mianowicie, aby do­
brze żydkom potrafili wykładać 
religia podług talnaodu. Biedniejsze 
gminy żydowskie mają mieć z takich 
nauczycieli zarazem kantorów w 
bóżnicy i rzezaków.

Seminaryum to ma być założone 
w Poznania.

Żydzi mają nadzieję, że znajdą u 
bogatych żydów poparcie dla swego 
projektu.

— Gospodarzowi Barciowi z olę- 
drów Skąpskich w Wrzesińskiem 
spaliło s ę 2-letuie dziecko. Pozo­
stawione przez matkę w izbie, 
zbliżyło się zanadto do komina a 
od ognia zajęły się sukienki. Gdy 
nieszczęście postrzeżono, posłano po 
lekarza, ais tenże już oic pomódz nie 
mógł i dziecko wśród wielkich 
boleści ducha wyzionęło.
Prusy Wschodnie i Zachodnie.
— Pod Toruniem w Polskim 

Lubiczu wydobyto z Drwęcy ciało 
posiedriciela Rcedera Z roztrzaszkaną

Przysłowia na Styczeń.
„Aa nowy rok

Przybyło dnia na barani skok**.
Zapewne w zawiązaniu s;ę tego 

przysłowia uważano, iż słońce od 
czasu jak największy cień rzucało 
(t. j. w miesiącu grudniu) o tyle 
ten cień zmniejszyło i tak, że ustęp 
cieni baran przeszkoczyć może.

Na święto Agnieszki
Wiedlą szynki, jedzą kiszki11.

Utrzymują zazwyczaj iż bicie 
wieprzów i uiządzanie wędlin naj­
staranniejsze jest w końcu stycznia; 
fecz na Litwie, gdzie eą najdosko- 
alszen wędliny, uprawiają jo w mar­
cu.

Tu i owdzie.
* W Newburgh, N. Y., znajduje 

się jabłonka, która rodzi 200 różnych 
gatunków .jabłoek.

* W Sheperdsville, Ky , porodziła 
czarnuszka bliźniaki; jedno z nich 
było białe, drugie czarne.

* Historya awanturnicy. Około 
nowego roku 1884 przybyła do 
Nicei elegancka dama z 18-letnią 
córką i 2-letnim synem, kupiła 
wspaniałą willę i opowiadała każdemu 
kto tylko chciał słuchać, że jest 
wdową pod pewnym Amerykaninem 
i posiada kilka milionów majątku. 
Pani Palzer, tak się bowiem nazy­
wała milionerka, żyła w istocie tak, 
że łatwo było uwiera yć w miliony. 
Po jakimś czasie przyjechał do 
niej młody człowiek, nazwiskiem 
Niebelmaner, syn bogatego fabry 
kanta z Australii, którego znów 
przedstawiła wszystkim jako narze­
czonego swej córki. W marcu na­
gle znikła panna Palzer wraz z 
narzeconym, a w Nicei rozeszła się 
wieść, że mło la para bez wiedzy 
matki wzięła ślub w Bawaryi. Pal- 
zerowa od tego czasu posmutniała 

i fiie pokazywała się nigdzie. Rano 
7 kwietnia posłała po komisarza 
policyi, który wszedłszy zastał ją 
zakrwawioną W łóżku, a 2-letnie 
dziecię martwe w kołysce. Na za­
pytanie odpowiedziała służba, że 
pani we śnie udusiwszy dziecko, 
chciała sobie z rozpaczy żyły brzy­
twą poprzecinać, ale jeszcze na czas 
jej przeszkodzono, 
jakoś nie bardzo się 
podobała, zaczął więc 
pokazało się, że pani
żoną służącego królewskiego W Ba 
waryi, odpędzoną przez męża z po­
wodu złego życia. Rzekome córkę 
bo w rzeczywistości była jej sio­
strzenicą, woziła z sobą jako wabika 
na łatwowiernych. Niebelmanera 
poznała w kąpielach czeskich i mimo 
niepierwszej swej młodości umiała 
go tak usidlić, że oddał jej nawet 
na wychowanie swego dwuletniego 
nieślubnego synka. T< m dzieckiem 
chciała Palzerowa przykuć do sie­
bie młodzi eńea. Tymczasem pomału 
się oczy zaślepionemu otworzyły, a 
równocześnie i siostrzenica Palzero- 
wej spostrzegła, do jakiej ochydnej 
roli ciotka ją przeznaczyła. • Młodzi 
ludzie porozumieli się i razem, 
uciekli. Rozszalała z gniewu Pal­
zerowa. nie mogąc zemścić się ina 
czejudusiła powierzone jej dziecię. 
Niedawno temu skazaną została 
przez sąd na 18 lat więzienia.

* Allah il Allah. Jedna z uro­
czystości' mahometańskich godnych,

Kronika Kościelna.
Na sali hotelu fr<>ncuzkiaso w 

Poznaniu z<brało się 27go Latopada 
około 40 osób, celem urządzenia 
wspólnej pielgrzymki na Welehrad 
w r. 1885. Wybrano w tym celu 
komitet złożony z osób 15, którym 
przjzntno prawo dobrania sobie 
pomocników. Komitet ten zniesie się 
z komitetami polskimi w Krakowie, 
L«owia i Pelplici”, będzie wpływał 
ikj to, aby komitet welebradzki wy­
brał odpowiednią perę, wyda odezwę 
wzywającą do udziału i postara się 
tak o ułatwienie podróży do Wele- 
bradu, jako tż o odpowiednie u- 
czozenie samejże rocznicy śmierci 
św. Metodrgo w Wielkopolsce.

— Uroczy-te obchody we Wele- 
hradiie podziel'no są tak; Pierwszy 
wielki zjazd słowiański odbędzie 
się 5 lipca (w dniu świętego Cyryla 
i Metodego), drugi 15 sierpnia 
(Wniebowzięcie N\jśw. Maryi Panny), 
trzeci w niedzielę dnia 4 peźdz. (w 
uroczyst ść Najśw. Panny Różańco­
wej).

— Z Czasopisma angielskiego wy- 
ehodzączego w Shamokin, Pa., wyj­
mujemy następującą wiadomość:

Harrisburg, 24 grudnia.
Dzisiaj rano o 6ej udzielił przew, 

biskup I. F. Shanaban święcenia 
kapłańskie wici. Hieronimowi Kio 
newskiemu, bratu wiel. ks. Floryana 
Klonowskiego z Shamokin. B.skupo­
wi rsystował k«. Mawimoawi, prof, 
przy seminaryum w Harrisbi rg, ks. 
Mc Bride, ks. Bonton i p. F. Sth- 
bert, seminarzyst’.'Mlodemu księdzu 
asystował brat jego ks. Floryan 
Klonowski. Uroizystość ordmacyi 
była solenną i ducha wzbudzającą1

Obecnymi byli także ks. Bumfort 
z Harrisburgu, k.«. O'Reilly a Mt. 
Carme), semynarzyści i dr B. L. 
WhrigbtZ Shamckina i Jchn O'Toole 

z collegium św. Michała z Toronto, 
Can.

Obywłtele; Jan Kulik i Ludwik 
Pazdzierski z Mt. Camel i Jan 
Clifford z Shamokin reprezentowali 
gminy polskie w Shamokin i Mt. Carmel 
i w imieniu gmin, które zastępowali, 
gorące składali życzenia młodemu 
księdze.

Ksiądz Teofil Klonowski, brat, 
który wczoraj w Scranton odebrał 
ordynacyę, był także przytomnym.

Ksiądz Floryan Klonowski z Sha­
mokin, starszy brat n łedego kapłana, 
zawiaduje parafiami polskiemi w 
Sbamokin i Mt. Carmel przez osiem 
już lat.

Młody ksiądz pobierał nauki w 
Nowem, w Prusach Zachodnich a 
tsologię studyował w collegium św. 
Wincentego i w seminaryum w 
Harrisburgu.

Inny młodszy jeszcze brat, który 
także się uoświęcił stanowi duchow­
nemu i uczy się obecnie w collegium 
Św. Wincentego, brał także 
w uroczystości.

„Na nawrócenie iu>. Pawia 
Potowa zimy przepadia *.

„Na światy Franciszek 
Oieni sią nasz braciszek1*.

Pozdrawiają w ten sposób niektó­
rzy ludzie tyr’b, kiórzy są radzi my­
śleć o ożenieniu.

Matki Bozkiej Często­
chowskiej.

Szanownym Ziomkom oznajmiam 
że z różnych stron Ameryki od kil - 
ku lat żądany obraz religijno-naro 
dowy

Matki Bozkiej Częstochowskiej 
z herbami Polski, Litwy i Rusi jest 
już wykończony w sześciu kolorach 
rozmiaru 19 24 i sprzedaję pojedyn­
czo po 75 centów.

Dla każdego Polaka-Katolika bę­
dzie ozdobą religijno narodową, gdy 
go zamieści w swym pokoju. Za­
miejscowym przysyłającym 75 centów 
w markach pocztowych obraz ten zo­
stanie natychmiast wysłany pocztą.

Z uszanowaniem,
IV. Dyniewicz.

Skład krawiecki,
JAKO I TEŻ

gotowych ubiorów męzkich, 
bielizny (koszul wierzchnich 

i spodnich,) kołnierzyków, kra­
watek, kapeluszy i t. d.

Zarazem wykonuje wszelkie obstalunki na 
miarę.z

Rewerendy i ubiory dla księży wyko­
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie. 

Skład i pracownia znajduje się obecnie 

699 Milwaukee Ave., 
__ _______________________ CHICAGO, ILL.

NEKROLOGIA.
| W Poznaniu umarła w tych 

dniach Katarzyna z Kwiecińskich 
Kaczmarek.

t W Trembowli umarł niedawno, 
temu Aleksander Lukasiewicz, poseł 
do sejmu galicyjskiego.

f W Wierz ihni pod Kaliszem 
umarł w listopadzie Juliusz Ślepo- 
wron Wierzchowski, żołnierz z kom 
panii węgierskiej

j W Warszawie 
Igo grudnia Teofil 
sta dramatyczny.

t W Sandomierskiem ukończyło 
życie swe niedawno temu dwóch 
weteranów. Jednym z nich był 
Ludwik Burzyński, właściciel Zlzo 
rek, licząc lat 89, a drugi 
Mienkiewicz tylko o rok młodszy 
od towarzysza broni. Obaj będąc 
młodzieńcami wstąpili do wojska w 
pamiętnym roku 1812. W jednym 
pułku i w jednej kompanii służyli 
razem i przestawali w niem aż do 
r. 1823, kiedy obyjdwaj wyszli jako 
porucznicy. Odtąd zajmowali się 
gospodarstwem.

A. S. Damskey
POLECA SWĄ

Groscrnilf, SMąd. Prowlzyi, Yan­
kee Notions, Mąki i Paszy, Por­

celany i. t. d.
Jef»t zarazem agentem dla póinocno-ni^mD-ckie- 

go Lloydu do Ameryki! agentem dia „Gazety 
Polskiej w Chicago*1.

Bóg 4 ul. i Maple Ave., 

Grand Rapids, Mich. 
W połączeniu jest salon.

NIEMCY.
Parlament Rzeszy Niemieckiej 

agajono przed kilku tygodniami 
mor ą cesarską, krótką i OsChłą, 
wid:cznie nieobrachowywaną na 
sprawieni głębokiego wrażenia. 
Jedynym ważniejszym ustępem była 
wzmianka, że zjazd w Skierniewicach 
dał na długo zapewnienie pokoju 
powszechnego; osłabiono jednak tę 
wzmiankę powoływaniem się na 
sąsiedztwo, tradycyą i pokrewień" 
stwo domów panujących, co wszystko 
nie przeszkodziło Prusom w r. 1866 
wyprzeć Austryi z Danii, z Niemiec 
i Włocb, jak z drugiej strony nie 
przeszkodziło Austryi kumać się z 
Francyą w r. 1870. Kto na nie­
właściwe powołuje się dowody, 
zwykle osłabia dowodzenie, i tak się 
właśnie stało i mową tronową 
niemiecką.

Tymczasem walka między rządem 
a nowym parlamentem niomieckiem 
zaczęła się wnet po rozpoczęciu 
posiedzeń. Żeby wskazać dokładnie, 
jakie są siły mocujące się w łonie 
parlamentu musimy tu powrócić do 
cyfr wyborczych. Owóż opozycyjny 
środek katolicki wprowadził do par­
lamentu swoich 110 posłów, więcej 
o 1 niżeli w poprzednim parlamen­
cie; Polacy wprowadzili 16, mni-j 
o 2; Duńczycy 1, mniej ol; Alza- 
czycy 15, tyluż co w poprzednim 
parlamencie, wolnomyślni 67, mniej 
o czterdziestu-,- demokraci 7, mniej 
o 3; socyaliści 24, więcej o jedena-

Zdrowe rady.
* Konfucyusz słusznie mówił: 

„Kiedy jesteś sam, myśl o twych 
wadach; kiedy się znajdujesz w 
towarzystwie, zapomnij o wadach 
drugich".

* Najgłówniejszą wadą, którą 
należy starać się wytępić w dziecku, 
jest pycha.

Lepiej jest mieć syna brzydkiego, 
niż syna dumnego.

Szpetność się wybacza, pycha zaś 
skazuje fatalnie i sprawiedliwie na 
pegardę i na nieszczęście.

* Jeżeli chcesz być skromnym w 
postępowaniu, musisz być przede- 
wszystkiem skromnym w mowie.

Słowo przysposabia czyn.
* Ludzie dąsający się, są bardzo 

głupinti i nudnymi.
Lepszy jest charakter żywy i 

popędliwy.
Czylit gwałtowne ale przemija 

jące burze czerwca nie są znośniej-
ostatniem dziesięcioleciu nie ma w I szemi, niż mgliste i monotonne 
Niemczech prawdziwego narodowego I szarugi listopada?

Węgry.
— /Fe wsi Marmarosz na Wę­

grzech wydarzył się w tych dniach 
smutny wypadek. Ruski ksiądz ze 
swą małżonką i dzieckiem przyjaciela 
swego wracają saniami do wsi Lon- 
ky, napadnięci zostali w drodze 
przez wilki. Małżonka przerażona, 
puściła dziecko, które jej na ko­
lanach siedziało, i które z sani wy­
padłe. Ksiądz skoczył po dziecko 
i wyciągnąwszy rewolwer, zastrzelił 
dwa wilki; lecz wkrótce wraz z 
dzieckiem przez zgłodniałe stado 
został rozszarpany Małżonka przy­
jechała bez przytomności do Lonky, 
gdzis przedwcześnie nieżywe dziecko 
porodziła, a za godzinę sama umar­
ła.

ciężkie, ale wy moje dzieci, jako mlodaze ę- 
dziecie musiały co więcej dźwigać jeszcze. 
Podajno Michale ową szkatułkę, mosiądzem na 
rogach obitą, włożymy do niej te ftlgranowe 
pudełka z mojej gotowalni i kilka serwisów 
srebrnych, jeden złocony, i te lichtarze prze­
dniej francuzkiej roboty. Spróbuj czy też nie 
będzie zaciężko.44

„Nie matko44, odpowiedział Tarło,„przecież 
i siła i młodość mi służy; a do klasztoru nie 
tak daleko.44

,,A ty, moja kochana Helesiu44 dodała 
wojewodzina przystąpiwszy do wielkiej szafy 
dębowej ślniącej się od wywoskowania „ty mi 
zabierzesz niektóre kosztowniejsze suknie, któ- 
rebym rada także ochronić. Weź oto ten sak 
bogaty z fartuchem karpananoi srebrne mi sza­
merowany i ten drugi sak siarczysty bogaty 
karpanami zlotetni szamerowany, Oto robron 
bogaty mieniony ze spódnicą, i drugi kaczoro - 
wy kitajkowy ze spódnicą ąntelarzami szamero- 
wany. Obwiń to w tę ceratę. T«k, moje 
dziecko, obwiąż dla warunku tasiemką. No 
już teraz wszystko gotowe, więc pójdźmy. 
Weź Helusiu tę latarkę, a ja świece pogaszę: 
tylko zasłoń ją jaką suknią, ażeby nas nikt nie 
widz ał przy wychodzić.44

Wychodząc z pokoju dodała: „Teraz wyjdź­
cie temi drzwiami, moje dzieci, pójd źcie przez 
pokój bawialny. Ostrożnie, Michasiu, ażebyś 
nie trącił w dzirydon, bobyś mi potłukł japoń­
ską porcelanę, która na nim stoi. Helusiu,' 
idź w przodku na korytarz, ale me schodami 
wielkiemi tylko prosto przez zielony pokój 
Czekaj, bo drzwi na schody zamknięte. Idź­
cież wolno, bo schody kręte. No teraz już 
jesteśmy w ogrodzie; zakryj latarkę, Helusiu,

KSIĘGARNIA
„Gazety Polskiej”

odebrała w tych dniach;

Lipińskiego 
na forisjiu 

Cena - - - 75c.

Humor i Prawda.
— Ztbrak: Słyszę, że pan masz 

mały domek do sprzedania. Ile pan 
żądasz zań? Pan; „Ty przecież nie 
kupisz teg-> domu. Kosztuje 600 
doLrów." Żebrak; „Możcbyć, ż;bym 
go kupił. ClwdziAylko o warunki 
sprzedaży". Pal; „No, jak chciałbyś 
płacić?" żebrak: Pan da jesz mi 20 
centów tygodniowo. Pieniądze to 
zostawiłbym panu, ażby dom był 
spłacony.

— Kaprysy młodegopa 
n i c z a. Pewna matka, zbyt czuła 
dla swego synka, psuła go, zezwa­
lając na wszystko i dając ma wszy­
stko, czego kapryśny chłopiec tylko 
pożądał. Pewnego wieczoru dziecię 
z służącą bawijo się w ogrodzie, gdy 
znagła krzyk i płacz głośny roz- 
szedł się eebem na wszystkie strony. 
Słysząc to matka z gwałtownością 
otwiera okno i gromkiem głosem 
nakazuje służącej dać synkowi, 
czegoby żądał. „Wybacz wielmożna 
pani na ten raz nie mogę żądaniu 
jego zadość uczynić.'4 — „Jakto? 
niegodziwa! przychodź z chłopcem 
natychmiast do domu.44 „Na miłość 
Boga uspokój się pani: Antoś oba- 
czył księżyc w studni i chce, abym 
mu go dała.4' Matka zapłonęła 
wstydem, a lekcya nie pozostała 
bez skutku.

— Zasekwestrowane c- 
gony. W jednej wsi przyszedł 
egzekutor podatkowy do ubogiego 
wieśniaka, ale nie miał, co u niego 
zająć, bo zastał całego majątku — 
dwie świnie.Nie namyślając się długo, 
poprzyczepiał im do ogonów kartki 
z napisem „zasekwestrowano" i 
odjechał- Wieśniak zabił na drugi 
dzień obie świnie, sprzedał mięso a 
ogony z napisami „zasekwestrowano44 
przybił na chlewie.

— Obyczaje narodowe. Na okręcie 
jechał pewien Anglik i Polak i wiele 
z sobą rozmawiali. Nareszcie za 
częli mówić o narodowych walkach 
na pięści. Anglik zachwalał, że 
najlepszym sposobem jest angielskie 
boksowanie i ctcąc tego dowieść, 
kilka boksów, to jest uderzeń pię­
ścią, zaaplikował Polakowi. Ten nie 
wiele myśląc, pali Anglika w twarz 
tak, że stracił równowagę. Podniósł 
szy się, rzekł pomrukując: ,,To 
także nie źle!44

— Gospodarz: Panie 
Moja krowa zabiła twoją, co się 
tobie za to należy? — „Odkupisz 
mi inną krowę i zapłacisz 30 mrk. 
kary." — Przepraszam, omyliłęa 
się; oto kro»- wójr» rjloj^
czGh mnie wójt za to wynagrodzi? 
— „Nic ci za to nie dam, twoja 
krowa puw;nna była mojej z drogi 
ustąpić."

— Nauczyciel; „Janie, możesz 
mi powiedzieć przyczynę upadku 
Adama w raju?" Uczeń: „Ponieważ 
nie miał popiołu, aby nim chodnik 
posypał "

— Qui pto quo. Pan X. został 
obity przez własnego lokaja.

Czytelnicy! nie potępiajcie z 
g^ry energicznego famulusa,- lecz 
wysłuchajcie sprawy od poezątk 
do końca.

U pana X. pewnego razu speł­
nioną została kradzież.

Przez kilka dni po tym wypadku 
w całym domu państwa X. nie my­
ślano o niczem, tylko o złodziejach. 
Wszystkim zdawało się, iż tysiące 
rzezimieszków czycha na ich dobro, 
we śnie nawet widzieli 
twarze złoczyńców.

Pewnego razu młody 
przesiedział do późnej 
mieszkaniu swoich rodziców, poczem 
zamierzył zejść do swoich pokojów, 
pomieszczonych o piętro niżej.

Nie ciicąc budzić osób w śnie 
już pogrążonych, skradał się pan X. 
cichaczem na palcach.

Kiedy już doszedł do przedpokoju, 
ktoś schwycił go gwałtownie za

parlamentu, bo tylko częf słów
ma na celu debro Ccs&rstv ’sc/a przyjemnością znajdywania 
zaś dąży albo do przewas. steścio'a po^bnych.
nad państwem, albo do rzeczypotęc- 
litej". To znaczy, według cyfr 
urzędowych powyżej wzmiankowa­
nych, że tylko 3,086,647 wyborców 
w Niemczech oświadczyło się w 
dniu 28-ym Października za utrzy­
maniem Cesarstwa bismarckowskiego, 
kiedy tymczasem 1 392,667 wybor­
ców centrum, 983,293 wyborców 
woinomyślnych, 526,241 wyborców 
socyalistycznych i t. d. oświadczają 
się przeciw niemu Wyznanie zaiste 
dziwne w ustach ministta, tak 
biegłego w maskowaniu swych myśli 
jak p: Bismarck! Widocznie miodo­
wy miesiąc państwa fundowanego w 
Wersalu w stysgniu 1871 już się 
skończył. Co też będzie z parla­
mentem Rzeszy?....

— A mam cię hultaju! ozwał | nocy i goli się po dziesięć rezy 
się głos jakiś.

W głosie tym poznał pan 
swego służącego.

— Łotrze, co robisz, to ja! 
wołał pan X. zmienionym nieco 
strachu głosem.

— Dam ja ci tu ja! krzyknął 
służący i począł jeszcze lepiej o- 
kładać mniemanego złodzieja.

Dopiero po chwili wydało się qui 
pro quo, które naraziło pana X. na 
boleśne razy.

Pan X. mógł tylko pochwalić 
energicznego lokaja.

— Pokrewieństwo. Czy 
spokrewniony jesteś z oskarżonym 
przez ciebie? zapytał sędzia gminny 
wieśniaka, który wniósł skargę na 
swego sąsiada.

— Bardzo z daleka; ojciec jego 
miał zamiar żenić się z moją matką, 
ale się to jakoś rozwiodło.

-- Bartłomiej Oj! oj! 
ciężkie życie, mój Wojciechu!

Wojciech. Oj! ciężkie! cieżkie! 
Szczęśliwy ttn, co się nie urodził!

Bartłomiej. Ba, ba! to może 
jeden na tysiąc taki się trafi.

Oświadczyny.
O n. Pani! b|agam cię na kola­

nach powiedz mi choć jedno słodkie 
słówko!

Ona. Konfitura.

— Dobry interes. Don 
Pedro brazylijski w podróży swej 
po Szwajcaryi, spoczął pewnego 
razu na ławce w publicznym ogro - 
dzie. Obok niego usiadł jakiś Nie­
miec. Zawiązała się rozmowa.

Na zapytanie kimby był odpowie­
dział Niemiec cesarzowi, że ma fa­
brykę kapeluszy w Wiedniu, która 
przynosi mu piętnaście tysięcy reń­
skich rocznego dochodu.

— To dobry interes, rzekł don 
Pedro.

— A pan jaką ma fabrykę? spy­
tał Niemiec.

— Ja panie, jestem cesarzem bra­
zylijskim.

No, to także nie zły interes, za­
konkludował z powagą kapelusZnik.

— Woda do golenia. Prezes 
pewnego towarzystwa wstrzemięźli­
wości, który swego gardła ani razu 
nie splamił żadnym trunkiem roz­
palającym i z oburzeniem patrzał 
na kieliszek, a zwłaszcza nalany — 
zachorował.

Lekarz, filut nad filutami, bo i 
w tym stanie filutów nie brak po­
dobno, polecił swemu pacyentowi, 
aby dia rozgrzania się kropnął 
sobie szklankę ponczyku. Poncz 
za receptą nie jest nadużyciem, 
zwłaszcza jeżeli tak pan doktor ka- 
Że.

Ile to gprszjcb rzeczy wypija się
bez doktorów!

— Ale jakżeż bez ubliżenia mo­
jej powadze potrafię połknąć tę 
szatańską miksturę? pytał zakłopcony 
pacyent. Gdyby mnie widziano pi- 
jącego poncz w jasny dzień i to 
gorący z rumem. .. Boże! A moja 
klucznica — zgorszenie prawdziwe! 
coby ona powiedziała widząc mnie 
przy szklance ponczu, mnie: który 
codziennie prawię jej kazanie 
temat wstrzemięźliwości.

— To pij tak, aby cię nikt 
widział.

— Ba, a skądżeż wezmę, wódy 
gorącej?

— Każ pan sobie podać niby do 
golenia.

— A tak, rr.ożnaby, możnaby. .. 
ale czy się uda?

— Trzeba spróbować.
— W jakiś czas złośliwy lekarz 

przechodził około domu swego pa 
cyenta. Na progu stała klucznica 
z zafrasowaną miną i z rękami 
rozpaczliwie zajamanemi.

— No, cóż tam Katarzyno? spy­
tał zaniepokojony Eskulap —• czy 
pan wasz znowu zachorował?

— Aj, gorzej panie konsyliarzu; 
gorzej!... biadała smutnym głosem 
kobiecina.

— Cóż z nim takiego?
— At, nieszczęście, dostał fiksum 

zbzikował na dobre.
— Cóż takiego?
— Ot zamyka się od rana do I
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Wielka Bedukcya 
przed rocznym obrachunkiem

U

Jams’a Casey
147 i 149 W. Madison ulicy, rog Union.

Za GOTÓWKĘ, LUB MOŻNA WYPŁA­
CAĆ tygodniowo LUB MIESIĘCZNIE. Bar- 
dzo korzystne WARUNKI.

Całe, bardzo piękne umeblowanie pokoju 
bawialnego $55, dawniej $70.

Wykwintne meble z wierzchem marmurowym 
po $50, dawniejsza cena $65.

Sto łóżek po $10, warte $13 każde.
Kananv wygodne krzepła, składane łóżka, w istocie 

wszystko, co ii, należy do SPRZĘTÓW DOMOWYCH. 

1000 wałków najpiękniejszych, aksamitnych dywanów i obić.

Kobierce
Piece do gotowania i ogrzewania.

Przychodźcie wszyscy. Skłai otwarty wieczorami.

CHICAGO.
Z statystyki miasta Chicago oka­

zuje się, ie w grodzie naszym ma­
ny 6478 fabryk i składów hurtc- 
wnyoh, które zatrudniają około 150,- 
OOO osób mieszkających w mieście i 
przedmieściach. Dużo fabryk leży 
wprawdzie po zagranicą naszego 
grodu, lecz ofisy ich znajdują się w 
mieście.

Przy drzewie budulcowem jest tu­
taj zatrudnionych mniej więcej 5000 
ludzi, lecz 25,000 innych jest za­
trudnionych w lasach Michiganu i 
Wisconsin, aby dostarczyć materya- 
lu dla tutejszych składów drzewa 
(lumber-yards). W grodzie naszym 
mamy 31 składów większych, któ­
re się jedynie zajmują sprzedażą 
sprzętów rólniczycb; wózki dla dzie­
ci i bawidełka sprzedawają się w 20 
składach, łóżka i materace w 23, 
kotły * 35, introligatorów jest 40, 
trzewiki i buty wyrabiają się w 66 
fabrykach, piwa w butelkach dostar­
cza nam 22 przemysłowców, bro­
warni i pobocznych ich składów jest 
38, lejami mosiądzu mamy 20, ce­
gielni 44, fabryk szczotek i mioteł 
32, budowniczyęh 270, fabrykantów 
powozów i wozów 25, fabryk cygar 
87, fabrykantów płaszczów dla dam 
34, ubiorów 50; handlarzy węglami 
i drzewem 350, komisarzy każdego 
rodzaju 770, bednarzy (przedsię- ; 
biorców) 51, kotlarzy i blacharzy 
36, wyrobników gzymsów 26, hur 
towuych sprzedawaczy towarów łok­
ciowych 75, szpichlerzy zboża 32, 
rytowników 45, handlarzy ostrzyga- 
tni i ■■wior.ynij <17, ogrodników 66, 
miększych składów mąki 30, lejar- 
ni żelaza 50, handlarzy owocami 
40, meblami 50, kusznierzy 22, han­
dlarzy artykułami dla mężczyzn 25, 
handlarzy korzennych 40, żelastwem 
32, czapkami, kapeluszami i kożn 
darni 25, skórami, łojem i wełną 
50, hoteli mamy 150, przeprowa. 
dżaczy domów (house-movers) 26, 
handlarzy lodem 24, żelaza, gw<>ź 
dzi, stali i t. p. 34, złota (pozło- 
canych przedmiotów) 45, narzędzi 
dla szewców 24, litografów 26, 
stajen do wynajęcia koni 170, skła­
dów drzewa budulcowego 177, skła­
dów maszyn 55, składów marmuru 26, 
składów przedmiotów potrzebnych 
do muzyki 38, gazet i drukarni 
260, malarzy 280, handlarzy far­
bami i olejem 41, sprzedawaczy 
mustr i modelów 21, składów pa­
pieru 30, składów medycyn paten­
towanych 34, heblami 33; składów 
sprzętów kolejowych 56, mate- 
ryałów drukarskich i piśmiennictwa 
50, pokrywaczy domów 40, fabry­
kantów ran do drzwi i okićń 50, 
budowniczych kanałów odchodowych 
23,fabrykantów maszyn do szycia 61, 
piecy 32, łomów kamieni 30, garbarni 
20, blacharzy 20, większych handla­
rzy tabaką 40, hartownych składów 
trunków 100.

W składach i przemysłach powy­
żej wymienionych jest zatrudnionych 
58,000 ludzi.

Przy narzędziach rólniczych pra­
cuje 3050 ludzi, przy drucie do 
ogrodzenia 300, przy łóżkach i ma­
teracach 100, paśników mamy l(-'0, 
fabrykantów biliardów 625, ślusarzy 
100, introligatorów 6o0, przy ksią­
żkach i przedmiotach piśmienniczych 
345, przy butach i trzewikach 945, 
przy pudełkach papierowych 200, 
pudełkach drewnianych 235, w ku­
źniach mosiądzu 600, w piekarniach 
210, w browarniach 100, przy ce­
głach (prasowanych) 150; mosty i 
wozy buduje 1115 ludzi, szczotki robi 
120, trumny 160, pre«arwy IGOo, po­
wozy i wozy 700, przy materyałach 
potrzebnych do powozów i wozów 
203, przy stołkach pracuje 203, przy 
cygarach 350; płaszcze dla dam 
szyje 600 osób, ubiory szyje mężczy­
znom 880 krawców, kawę, herbatę 
i korzenie sprzedaje (hurtownie)lOO, 
agentur handlowych mamy 210, cu­
kierników 700, wyrobników sznurów 
i kiści 200, dacharzy ; wyrobni­
ków gzymsów 140, gorsety wyrabia 
800 osób, noże 150; w dystilacyach i 
przy rektyfikowaniu trunków pracu­
je 8n; w aptekach jest zatrudnionyh 
115, w składach towarów łokciowych 
4565, przy aparatach elektrycznych 
330, pracujących u towarzystw eks­
presowych 725, przy wyrabianiu es- 
sencyi 80, przy fabrykacyi mąki 
80; w lejarniach żelaza 2080; sprzę­
ty domowe są robione przez 1905 
pracowników; przy gazie pracuje 
825, w klejarniach 825, przy dro­

bnostkach dla mężczyzn 500, ręka­
wiczki robi tylko 100 osób, właści 
cieli handlów korzennych mamy 200, 
mączkę i glukozę wyrabia 375, w 
składach żelaza pracuje 150, siodła- 
rzy mamy 58C, kusznierzy 50; w 
hotelach jest zatrudnionych 1590, 
w składach lodu pracuje 200, pc- 
złotnictwem się trudni 85, handlem 
łoju i oleju zatrudnia się 600, w 
pralniach pracuje 150 osób (po wię­
kszej części Chińczycy), wapno ga­
si 75 mężczyzn, w składach drzewa 
pracuje 4 litografów mamy 100, 
przy maszynach pracuje 275, przy 
strojach dla dam 6 , instrumentu 
muzykalne wyrabia 250; towary z 
kruszców (oprócz z żelaza, mosiądzu 
złota i srebra) wyrabia 100; rzeż- 
hictwem trudni się 625, ramki dla 
obrazów wyrabia 295, w heblarniach 
pracuje 1560, przy rurach 115, w 
drukarniach i introligatorniach 1,- 
125 (Gazeta Polska zatrudnia 16 
ludzi), przy kolejach pracuje 13,69o, 
w szopach szmatów pracuje 150, 
przy przedmiotach wyrabianych z 
gumy 100, ramy dla drzwi i okien 
robi 1400, przy kolejach konnych 

,100, w skl adach w których się 
sprzedają ślemiona pracuje 250, przy 
maszynach do szycia pracuje 29o, 
kuśnierstwem zatruł ua się 30o o- 
sób, mydło robi 5 piecy dostar­
cza nam 1 robotników, w gar­
barniach pracuje 675 ludzi, omni­
busami i wozami expr^aowymi powo­
zi 340 ludz», wyściełaczy mamy w 
Chicago 190, ocet wyrabia 50, puz­
derka do zegarków wyrabia 100 lu 
dzi, przy węglanie ołowiu pracuje 
1 przy drzewie 132 —: w ogóle 
57,965.

— W zeszłym tygodniu umarło 
w Chicago 260 osób, z których 118 
były dzieci nieliczące jeszcze 5 lat. 
Na dławicę umarło 7, na dyfteryę 
23, szkarlatynę 9, tyfus 9, suchoty 
35, zparaliżowanie mózgu 7, kurcze 
19, meningitis 8. bronchitis 21, 
zapalenie płuc 17, z powodu przy­
padków 7, z powodu samobójstwa 1, z 
podeszłego wieku 10 itd.

— W poniedziałek nad wieczo­
rem pokłócili się trzej w bednarni 
Jana Schroeder’a pracujący robo 
tnicy Franciszek Bidel, Józef Loe 
we i Hermann Pommering. Podczas 
kjótni został Bidel tak mocno przez 
towarzyszy młotkami w głowę pobi­
ty, że z roztrzaskaną czaszką posła­
no go do szpitala.

— Murarz Bergholz, mieszkający 
pod No. 424 W. Superior ulicy spadł 
w przeszły poniedziałek z 9go pię­
tra nowo się budującego budynku 
“Home Insurance Co.”, na rogu 
La Salle i Jackson ulic. Gdy go 
znaleziono, był już nieżywym.

WASHINGTON.
— W Senacie podał sen. Jonas 

protest wszystkich stowarzyszeń 
kupieckich przeciw traktatowi hisz­
pańskiemu.

— Washington, 26 grudnia. Mini­
ster stanu Frelinghuysen przesłał 
dziś dłuższe pismo przewodniczące­
mu wydziału senatu dla spraw zagra-' 
nicznyob, w którem odpowiada na 
protesty przeciw raktatowi z Hisz­
panią.

Mówi w ogóle mniej więcej jak 
następuje: .Rokowania nad traktatem 
rozpoczęły się wskutek pozwolenia 
przez Kongres i wprawdzie z powodu 
tego, że izba reprezentantów .prze­
znaczyła pień ądze na ugodę han­
dlową z Meksykiem i wybrała 
komisyę, której zadaniem jest prze­
prowadzenie ugody, wskutek której 
mielibyśmy ściślejsze stosunki z 
krajami centralnej i południowej 
Ameryki; senat zaś potwierdził 
politykę teraźniejszą względem Mek­
syku.

Traktat z Hiszpanią ma wielką 
wartość polityczną. Przezeń odmie­
ni się obchodzenie z obywatelami 
amerykańskimi, znajdującymi się na 
wyspach Cuba i Portorieo, przez co 
niejeden spór już powstał pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi i Hiszpanią; 
wskutek tego traktatu z resztą wy­
spy owe będą w lakiem stopniu 
przybLżone do S . Zjednoczonych 
że w bliższym stosunku nie mogłyby 
stoić, gdyby i nareszcie do nas nale­
żały.

Traktat hiszpański wraz z trakta­
tem meksykańskim otwiera dla tai u 
naszego Meksyk, Cubę i Portori 
ugoda zaś z St. Domingo otwiera 
nam drogę do tej rzeczy pospolitej a 
rokowania rozpoczęte z stanami 
środkowej Ameryki i Columbią 
dąią do podobnego celu. Traktat co 
do budowy kanału w Nicaragua nie 

tylko złączy N>caragnę z Stanami 
Zjednoczonymi, lecz otworzyna nam 
drogę do portów na zacLodniem 
wybrzeżu południowej Ameryki. Pro­
testy, które przychodzą, opiewają, 
żo przez zniesienie cła, ntracimy od 
25 do 39 milionów dolarów rocznego 
dochodu. Zrzeczenie się docholów 
dla ogólnego dobrobytu, zgadza sio 
jednakowoż z narodową naszą poli­
tyką. Tak u. p. w roku 1872 znie­
śliśmy cło na kawę, aby niezbędny 
ten artykuł zrobić tańszym, przez co 
skarb narodowy utracił p-zez 12 lat 
upłynionycb od tego czasu 
mniej więcej 144 mi.iony dolarów, 
podczas gdy Brazylia korzy stając ze 
zniesienia cła kawy w Ameryce, 
podniosła cło na nią, z którego to 
powodu ludność amerykańsna z 
zniesienia cła tego nie ma żadnej 
korzyści. Artykuł V. teraźniejszego 
traktatu z Hiszpan ą zapobiega po­
dobnej akoyi, gdyby Hiszpania eh ciała 
to uczynić.

Przez traktat obecny stanieją 
niektóre artykuły żywności, za które 
obecnie wydawamy 100 milionów 
dolarów rocznie; zarazem będziemy 
mogli sprzedawać własne nasze pro- 
dukta na hiszpańskich Antylach 
pod warunkami dla nas korzystnymi. 
W protestach swych twierdzą nasi 
obywatele, że przez wwóz cukru z 
Cuby i Portorieo bez cła nie mamy 
korzyść5, lecz że przemysłowcy tych 
tam wysp odniosą korzyść. Choćby 
i tak było, to cena cukru z stanu 
Louisiana nie zmniejszy się, bo cena 
przedmiotu handlowego zmniejsza 
się tylko wtenczas, jeżeli oferta 
przewyższa pokup.

Co do fabrykantów cygar, którzy 
w protestach swych wypowiadają, że 
przez zniesienie cła na tabace, bi­
znesy ich zostaną zrujnowane odpo­
wiada p. Frelinghuysen, że już 
dawniej w kongresie zrobiono wtro 
sek, aby zmniejszyć cło oa tabace, 
aby dochody z tego artykułu zmniej­
szyły się o 25 milionów dolarów 
rocznie.

Na osUtku mówi nasz minister 
spraw wewnętrznych: Gdyby prawo- 
dawnictwo nasze nie zgodziło się na 
traktat hiszpafisau-amerykański, mu­
szą jednakowoż zastępcy ludu uznać, 
że prezydent się starał, codo Cuby, 
usunąć przedmiot sporu i zabezpie­
czyć interesom naszym rolniuzvtn 
fabrycznym i handlowym korzyść 
stałą i pomnażającą się, a dobrobyt i 
życie obywateli amerykańskich za 
granicą ochronić od zguby.

—- Washington, 27 grudnia Bióro. 
cła miało w pierwszych 5 miesiącach 
bieżącego roku finansowego $47,322,- 
190 dochodu.

_  Óo do prawa przeciw Chińczy­
kom pisze minister finansów do 
pobieracza cła w San Franc sco, że 
paragraf 6 prawu z r. xoo4 odnosi 
się tylko do takich nandlarzy chiń­
skich -> raz pierwszy przy­
bywa' tanów Zjednoczonych.
Ci, I* jul dawniej byli w Sta­
nach Zjednoczonych, m< gą być 
wpuszczeni, do kraju,jeżeli udowodnią 
świadectwami, że w Ameryce prze­
bywali przed rokiem 1884.

AMERYKA.
— W dniu 27 grudnia odbył się 

pogrzeb sierót katolickich, które 
przy pożarze ochrony w Brooklynie 
utraciły życie. Resztki 21 ofiar 
złożono w trzech trumnach i Zawie­
ziono do kościoła „Our Lady of 
Victory11. Ołtarz i cały kościół był 
okryty kirem żałoby; niezmierny 
tłum był obecnym podczas nabożeń­
stwa żałobnego. Nabożeństwo odpra 
wiało trzech księży: Mahoney, 
Creighton i Brosman. Po nabożeń­
stwie odprowadzono zwłoki sierót na 
cmentarz „świętego krzyża11.

Praca i płaca.
— W fabryce stali spółki Hussey, 

Howerg & Co., w Pjttsburgu poczęto 
w zeszłym tygodniu po kilku mie­
sięcznym odpoczynku znów praco 
wać.

— Fabryka żelaza w Brilliant 
O., była od dawnego już czasu 
zamkniętą.W zeszłym tygodniu roz­
poczęła się znów praca w wszystkich 
jej gałęziach.

— Górnicy w Coal Creek, Elmo, 
Wakenburg'u i Cameron, Col., (w 
ogóle 1200 ludzi) poczęli znów pra­
cować po dawnej cenie

— W New Orleans znajduje się 
obecnie z powodu wystawy światowej 
wielu ludzi. Woźnicy kolei konnych 
korzystająe z tego zastrajkowali i 
żądają 60 dolarów miesięcznie i 
zmn ejszenie godzin pracy dziennej 
na 15.
_ W młynie w Mazeppa, Minn,, 

który przez 6 miesięcy był zam­
kniętym, rozpoczęto znów praco. 
Obecnie wysyła się ztamtąd 600 
beczek mąki dziennie.
_ Robotnicy fabryki „Liggett 

Spring Axle Works11 w Pitteburgu 
poczęli znów pracować po 10 dnio­
wym strajku.

Nieszczęścia i przypadki.
Z Lincoln, UL, donoszą pod dniem 

24 grudnia: Z powodu uszkodzenia 
kotła parowego ,,Lincoln Coal kom­
panii11, zostało dzisiaj 10 osób przez 
parę poparzonych. Śmierteln e zo­
stało popaczonych dwóch włóczęgów, 
którzy przy kotle spali.

— W Minneapolis, Minn., spalił 
się w dniu 25 grudnia, pięciopiętrowy 
budynek, znany dawniej pod nazwą 
„Academy of Music11, Strata wynosi 
$200,000.

— W Bay City spalił się w dniu 
26 grudniu kwadrat domów tak na­
zwany „Catliu Block11. Edward 
Tierney utracił życie w płomieniach. 
Pozostawia żonę i 12 dzieci.

— W składzie B. Melaskiego w 
Austin, Tex., wybuchł w dniu 26 
grudnia pożar, który zniszczył cały 
budynek i w nim się znajdujaoa 
towary. Strata wynosi $50,000 
zabezpieczenie $33,000.

— Z Elmira, N. Y, donoszą pod 
dniem 26 grudnia: Dzisiaj rano 40 
minut po siódmej, pękł w West 
Junction, 5 mil tu ztąd, rezerwuar 
oleju obejmujący około30,000 boczek. 

Eksplozya była tak gwałtowną, że 
Wskutek niej u nas pospadywały 
talerze, potłukły się szyby w oknaih 
i lustra. Człowiek żaden nie został 
uszkodzony pomimo że budynki w 
pobliżu rozerwoaru się pojalywały. 
Stiata wynosi mniej więcej $100,000.

— Korespondent nasz z New Wa­
verly, Tex , donosi nam, że w dniu 
25 grudnia (w Boże Narodzenie), 
podczas strzelania przed kościołem 
dwóch Polnków zostało zabitych i 
to wprawdzie przez eksplozyą 4 fun­
tów prochu.

— Z Danville, Ill., piszą pod 
dniem 29 grudnia: Wskutek nagłej 
i trwającej odwilży wystąpiły tutej­
sze u ody z swych koryt i narobiły 
dużo szkody. Most kolejowy przez 
Stone Creek został przez lód zni­
szczony. Kopalnie węgli w pobliżu 
są prawie wszystkie zalane, a szyb 
No. 4 zawalił się, przez co setki 
robotników utraciło pracę.

— W Augusta, Ga., wydarzyła 
się w dniu 29 giudnia eksplozya 
gazu, przez którą dwupiętrowy bu­
dynek zosta} rozsadzony i trzech 
ludzi zabitych.

— Korespondent nasz z Winona, 
Minn., (p. Jeżewski) donosi nam, 
że Szymon Tędecki, pochodzący z 
Wiela w powiecie chojnickim utra­
cił w Dakota życie. Sprzedał był 
konie i jak to u naszych zwyczajną 
jest rzeczą, przy litkupie wypił so­
bie cokolwiek za nadto. Gdy go w 
dniu 29 listopada znaleziono i.ieży- 
wego, nie miał ani centa przy so­
bie, pomimo że za konie odebrał 
przeszło 300 dolarów. — .Pozosta­
wia żonę i kilkoro dzieci. Niebosz 
czyk był uczynnym dla każdego.

Zbrodnie i przestępstwa.
— W Wausau, Wis., usiłował 

Franciszek Delilig zabić swą żonę. 
Gdy mu się to nie udało, udał się 
do mieszkania swego brata, leżące 
go z powodu choroby w łóżku, któ 
rego pociął w kawałki. Stojąc nad 
trupem wołał: Chrystus już przy­
szedł. Krew jego płynie obficie dla 
wszystkich! Widoczną jest rzeczą, 
że morderca utracił rozum. Aresz­
towano go.

— W przeszły wtorek przyszło 
6 zamaskowanych ludzi do mieszka­
nia Henryka Jackson w Bowersville, 
O., którego zbili, aż upadł, a żonę 
jego, trzy córki i przyjaciółkę ich, 
Nellie Sirguw, związali i grożąc im 
zastrzeleniem zażądali pieniędzy. 
Gdy nikt nie chciał im powiedzieć, 
gdzie pieniądze się znajdują, polali 
odzież żony farmera olejem i chcieli 
ją zapalić. Wtencsas powiedziano 
im, że s .75, które utUŁ".’- Dosiadał, 
znajdują się w skrzyni. Zbrodnia­
rze zabrawszy pieniądze, ukradli 
farmerowi także konie i wóz, aby 
jak najprędzej się oddalić.

— Adolph Parker i Jack Clif­
ford, dwaj członkowie bandy, która 
niedawno temu zatrzymała pociąg 
w pobliża Little Rock, Ark., zosta­
li osądzeni: pierwszy na 6, drugi 
na 7 lat więzienia w domu poprawy.

— Z Mount Carmel, Pa., piszą 
pod dniem 26 grudnia: Dzisiaj zna­
leziono trupa pani „John Carrol11 
w lesie odległym o mile angielską 
od jej domu. Okazało się, źo zo­
stała zgwałconą. Zdaje się, że nie­
znajomi zbrodniarze zawlekli ją do 
lasu, zgwałcili i pozostawili bezprzy- 
tomną. Noc była niezmiernie zi­
mną i wskutek tego nieboraczka u- 
marła.

— W Akron, O., zaaresztowa­
no w dniu 26 grudnia salonistę 
Waker'a Henry. Trzy czy cztery 
dni przed tem począł pić, gdy żona 
jego robiła mu zarzuty, zbił ją tak 
niezmijosernie że w dniu wyżej wspo 
mnianym umarła.

— Pani Williams,, zamieszkała 
w Dahlgren, Hamilton pow., 111., 
wrzuciła w przeszły piątek jedną 
swą córeczkę do studni, a przy­
wiązawszy drugą do siebie, wsko­
czyła także do niej. Wszystkie 3 u- 
traciły życie.

— W nocy z poniedziałku na 
wtorek zeszłego tygodnia wykoleił 
się, jak już przedtem donieśliśmy 
pociąg osobowy kolei „New Orleans 
i North Western w pobliżu Pnrois 
La,“ Wkrótce ; otem aresztowano 
trzech ludzi, którzy rozmyślnie po­
psuli tór kolei w mniemaniu, że 
przez wykolejenie pociągu dostaną 
podarunków na gwiazdkę. Cii sami 
oświadczyli, że w roku zaprzeszłym 
toż samo i w tem samem miejscu 
uczynili. W dniu 27 grudnia zebrało 
się około 50 robotników wspo- 
mnionej kolei, pojechali do Purois, 
włamali się do więzienia, wyprowa­
dzili owych trzech zbrodniarzy z 
więzienia i powiesili w pobliżu miej­
sca gdzi e pociąg się wykoleił.

Pożary.

— ,,Paintertown’’ kopalnia wę­
gli, w pobliżu Irwins, Pa., pali się 
cd zesłlego tygodnia. Około 350 
górników utraciło przez to pracę. 
Liczą, że pożar będzie można do­
piero w kilku tygodniach ugasić.

— W zeszłym tygodniu spaliło 
się prawie całe miasteczko Cam­
bridge, położone w powiecie Wa­
shington, N. Y. Strata wynosi w 
pobliżu $200,060.

W Beloit, Wis., spalił się w 
dniu 24 grudnia kościół katolicki. 
Plebania stała się także pastwą po­
żaru. Kościół jest oszacowanym na 
$7000, a zabezpieczony na $6000. 
Plebania kosztowała $4000, lecz by­
ła tylko na $100(' zabezpieczona.

— W dniu 26 grudnia spostrze­
żono w szpichlerzu Rainwater1* & 
Stearns w Dallas, Tex.,ogień. Przy­
była cała straż ogniowa. Rainwater, 
który, pomimo że był chorym, na 
wiadomość, że skład jego się pali przy­
był na miejsce pożaru ofiarował

$2000 tym,' którzyby wyratowali 2 
robotników znajdujących się na 4tem 
piętrze. Strażnicy ognia usiłowali ich 
ocalić, lecz płomienie zawsze ich 
odpędziły. Pcźniej znaleziono resztki 
nieszczęśliwych w gruzach budynku. 
Strata wynosi $60,000, zabezpiecze­
nie $33,000.

— W Clarksville w powiecie Red 
R.ver, Tex., spaliło się w dniu 26 
grudnia 15 budynków, pomiędzy 
którymi apteka GMdberga i skład 
towarów łokciowych Samuela Steit- 
birga. Strata wynosi $56,000.

— W Meobatiiiville, N Y., spalił 
się w dniu 26 grudnia młyu ,,Eagle 
Hosiery Mills11; strata wynosi $S6,- 
000, zabezpieczenie $33,500.

— W St. Elia?, Can., spalił się w 
nocy z Bożego Narodzenia na św. 
Szczepana dom mieszkalny Dufre- 
sne‘go. 70 letnia matka Dufresne'go 
utraciła w płomieniach życie.

-— W Indianapolis, led., spaliła 
eie w dniu 28 grudnia przędzalnia. 
Strata wynosi $100,000; zabezpiecze- 
$30,060.

— W Biston, Mas., spaliła się w 
dniu 27 grudnia wielka fabryka 
sprzętów domowych. Strata wynosi 
$60,000.

— W Baltimore, Md., spaliła się 
w dniu 26 grudnia fabryka znana 
pod nazwą „Popplein Silicated Phos­
phate Company11. Strata wynosi 
$30,000.

— W Racine, Wis., spalił się 
w dniu 28 grudni? „Opera House11 
W płomieniach utraciło ludzi ży­
cie. Budynek kosztował. $100,000, 
był zabezpieczony na $50,000.

Jersey City dnia 27 grudnia 
1884 roku.

Łaskawy Panie Redaktorze/
W jednem z małych pisemek pol­

skich, wychodzących w Ameryce, z 
dnia 23 Giudnia No. 5 czytamy 
pod tytułem ucisk koiciota katoli- 
kiego na Litwie i Rusi w czem 

znajdujemy fakt historyczny o świę­
tym Wojciechu, jakoby ten święty 
miał pierwszy wprowadzić świętą 
wiarę chrześciaństwa na Litwę. 
Stanowczo zbijamy ten fakt, bo 
święty Wojciech na Litwie wcale 
nie był, był tylko na Słowiańszczy­
znę na Pomorzu i tamże został 
zabity. Ciało jego spoczywa w Gnie­
źnie. Św. Wojciech dzieje Ewen- 
gelii świętej opowiadał przed rokiem 
996 a w 997 i dnia 23 kwietnia zo­
stał zamordowany przez Prusaków. 
Na Litwie Chrystusowa religia za­
czyna się rodzić w sercach Litwinów 
w 1384 i dalej z powodu Jagiełły 
i Jadwigi, ale Litwini długo się 
jeszcze grzeli przy ogniu pogaństwa, 
bo chociaż ich ochrzczono kropidłem 
nad rzeką Wilią i poubierano ich 
w długie koszule (rubaszki), które 
jeszcze noszą do dziś dnia na spo­
dniach.

X te "o powodu król Jagiełło spro­
wadził Misyonatty ł zakonu św. 
Franciszka zkąd niewiadomo i ci 
zostali zamordowani i Ci byli Apo­
stołami. Gdzie ich ciała spoczywają 
niewiadomo, a o świętym Wojciechu 
nic nie ma na Litwie. Fakta więc 
historyczne muszą być dobrze znane, 
a tym bardziej szanowane; nie mo­
żna ich dowolnie stawiać podług 
swego widzimisię, bo każdy się u- 
czy Historyi, żeby wiedział raz na 
zawsze datę wypadków a nie wikłał 
się w nowy wystawiony, tak jaki 
czytamy w tem pisemku o świętym 
Wojciechu.

Wszystkiemi Słowiańskiemi Apo­
stołami byli naprzód święty Andrzej 
brat rodzony św. Piotra nauczał na 
Skitach(Scytach) został ukrzyżowany 
w Achai. Od Jego nauki św. Ewan­
gelii został znak krzyża św. na 
wszystkich kościołach (cerkwiach) i 
na piersiach wszystkich Słowian, 
dziś prawosławnych, którzy się że­
gnają takim krzyżem, vie krzyżem 
Chrystusowym, lecz krzyżem św. 
Andrzeja nazwany.

Drugiem Apostołem był Św. 
Wojciech. Apostołami na Litwie by­
li Ojcowie FrancisiAani. Więcej nie ma­
my żadnych Apostołów i wiemy 
dobrze, gdr.ie byli, co robili, co pisa­
li i jaki koniec był ich życia.

Upominamy się z całą sprawiedli­
wością aby fakta takiejakim jest len 
mylnie poddany, były zawsze wyka­
zywane z wszelką wiadomością hi­
storyczną* nie na pamięć, a jeżeli na 
pairnęć to na pamięć stałą: bo jeżeliby 
ktoś napisał, że Rzym został zało­
żony po Chrystusie a kiedy nie jest 
tak, bo założony przed Chrystusem 
755 roku i tej daty trzyma się 
cały świat uczony.

X. Ignacy Barszcz.

— Pod No. 680 Noble ulicy 
zgromadziło się w wieczór 25 gru­
dnia kilku patryotów i katolików dla 
obchodzenia uroczystości Bożego Na­
rodzenia. Czterech z naszych ar­
tystów muzyki: t j. pp. Władysław 
Nowicki, Konstanty Krause, Józef 
Gostynowicz i Leon Zagórski od­
znaczali się wybornem swem gra­
niem na skrzypcach i innych instru­
mentach. Na obchodzie grano: hey- 
na[y, „Boże coś Polskę1', „Z dy­
mem pożarów11, „Jeszcze Polska nie 
zginęła11 a później „Krakowiaki1* 
„Kujawiaki11 i inne. •—

* Nowa kopuła papierowa, zbu­
dowaną została niedawno dla ob- 
serwatoryum astronomicznego “Co- 
lumbia-Collego11. Jest to już 
czwarta tego rodzaju kopuła, — 
wszystkie znajdują się w Stanach 
Zjednoczonych i pochodzą Z fabry­
ki Watersa w Troy W Sianie No­
wego Yorku. Metoiy przygoto­
wywania massy papierowej do tego 
celu fabryka zachowuje w tajemni­
cy. Każda kopuła składa się z 24 
sekcji utwierdzonych na rusztowa­
niu drewnianem. Papier ma grubo­
ści trZy trzydziestedrugie cala i 
jest tak sztywnym, jak blacha. 
Kopuły sa bardzo lekkie, — można 
je bez trudu ręką obracać. Naj­
nowsza z nich ma 20 stóp szeroko 
soi, 11 stóp wysokości, a na 100 
stóp wyniesiona jest nad zi imię.

TYGODNIK
Powieściowo-Naukowy 
pierwsze illustrowane pismo 

polskie luychodzące na ziemi 
amerykańskiej 

w objętości 16 stronnic a każda 
stronnica 9 przy 12 cali, czyli 
cały papier jednego numeru 
est 24 przy 36 cali , regu- , 
iarnie wychodzi z. mej dru­
karni od Lipca.

TYGODNIK
Po wieściowo-N aukowy 
czyli 52 numery na rok kosz­
tuje:

Dla abonentów „Gazety Pol­
skiej’1 naprzód płatnych tylko 

jednego dolara.
Dla żądających bez Gazety 

tylko „Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy‘‘ i dla tych, którzy 
„Gazety Polskiej” naprzód nie 
opłacają (chociaż ich jest mała i 
liczba,) kosztuje na rok 

dwa dolary.
Numer pojedyńczy kosztuje 25 c..

Prenumerata na „Tygodnik 
Powieściowa Naukowy11 musi 
być przysyłana całorocznie na­
przód;

Wszyscy przysyłający przed­
płatę na

TYGODNIK
Powieściowo-Nauko wy 
są publicznie ogłaszani w „Ga­
zecie PokKiej“ jako założyciele 
nowego pisma w Ameryce.

DRUKARNIA
Gazety Polskiej

J CHICAGO.
Wykonuje wszelkie prace w zakres 

drukarski wchodzące, jako to'.
Książki, Broszury, Konstytucje,

Afisze, Cyrkularne, Kwity ku­
pieckie, Bilety, i t. p.

w wszystkich głównych językach, to jest, 
w polskim, angielskim, nieiuie 
ckim, szwedzkim, norwegskim, 
duńskim, łacińskim, francu­
skim, hiszpańskim, wło­

skim, i portugalskim. 
Adreiować

W. DYNIEWICZ,
CHIC <GO, ILL.

W księgarni polskiej W.Dyniewicia 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga. 
Żywoty M 
swu i mmi zim 
Na każdy dzień przez 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi- 

sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauki 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania królkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w półskórkę po $7.00 
oprawne ** <xarną skórkę

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę i 
wyzłacaue brzegi $10.00

W DTUTIEiriCZ. 532 Noble Str., noar Mil 
tfaMkee A.ve.. Cbicago, Ili.
~Aąent of th^ National Line Steam Ship Co 
to4s fł-om Liverpool, Queenstown, Belfast, Dublin, 
Londonderry, Glasgow, London, Brisk)!, Cardiff, 
Havre, Paris, Rotterdam, Antwerp. Gothenburg, 
Malmo, Christiania. Christiansana, Bergen, Co­
penhagen and Stockholm.
’The best and cheapest Linej.for the English, 
Irish, Scotk, French, Belgians and Scandinavians.

Kto będzie tak wspaniało­
myślny a przyśle dwu lub trzy 
letnią prenumeratę na to nowe 
pismo, nie odrzucę, owszem z 
wdzięcznością przyj me » w 
Gazecie pokwituję

Wasz rodak i sługa,
Władysław Dyniewlci,

632 Noble Str., Chicago, Ili.

NA TYGODNIK 
POWIEoClOWO- NAUKOWY 
przysłali prenumeratę następu­
jący panowie.-
995 St. Pierzchalski, DuBois 1.00
996 Fr. Kuźtneek', Fradonia i 00
997 P. Kreywdziński, Chicago 2.00
998 Fr. Edckiewkz, Allen (do dwu­

letniej 1.00
999 Jan Żurawski, Chicago 1.00
1000 MichatSzymacek .Manistee 1.00
1001 J»n Lii, Chicago 1.0C
1002 Staney Brovey, Shamókin 1 00
1003 Tom. Jankowiak, South Bend

1.00
1004 M. Rinka, La S»lle 1.00
1005 Michał Frost, Sohraalenburg

(do dwuletniej) 1.00
1006 Jan Harrnacińsni, St. Paul 1 00
1007 Michał Mozdyniewicz, Shenan­

doah 1 00
1008 IzydorLeichert,Washington 1.00
1009 Jan Kieńsel, Fostoria 1.00
1010 Ant. Arasmue, Buffalo 1.00
1011 Antoni Tysiak, Logansport 1.00
1012 W. Wiśniewski, Sauk Rapids

1.00
1013 Jan Wuj tania, SugarNotoh (do

dwu letniej) 1.00
1014 Jan Rochawiak, Detroit 1.00
1015 Józei Godzich, {JL» Grange

(drugiego)
1016 J. Orłowski, Cleveland (dru­

giego,
1017 Julius Głcmski, Chippewa

Falls 1.00
1018 Józef Cholewiński, Laney 1.00
1019 W. Górecki, 2.00
1020 A. Piszczek, “ 2.00
1021 V. Zygmański, Hofa Park

1.00
1022 M. Lydlak, “ “ 1.00
1023 J. Lankowski, 11 “ 1.00
1024 Wm. Preis, “ “ 1.00
1025 Walenty Adamczyk, 'Nanti­

coke 1.00
1026 Józ. Pawelski, Bay City 1.00 

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zapisujący sobie Tygodnik 

Powieściowo-Nauko ®y, odbierają 
wszystkie poprzednie numera 
tegoż pisma.

— Polecamy naszym Rodakom 
nowych naszych przemysłowców pp. 
Szypurę i Strażewskiego, u których 
w każdym czasie można dostać wo­
zów, powozów, wózków ręcznych, 
wozów ekspresowych i do przewo­
żenia groserni i t. d. Obywatele ci 
mają skład swój pod No. 72 West 
Ohio ulicy, w pobliżu Milwaukee Av.

Rewolucya
w praktyce medykalnej, która od praeezło 

80 lat już zasala, jest bardzo znaczną. Kiedy 
po pierwszy raz Big okazały, Hostettera Sto­
mach Bitters, gwałtowne Bródki dla rozwol­
nienia żołądka, lancet, medycyny usypiające 
były używane bez względu na włiBciwoftć cho­
roby. Obecnie przez „Bitters“ można osiągnąć 
lepszych rezultatów. Ci, którzy cierpią na roz­
wolnienie nie są jut truci ani z nimi nie obcho­
dzi się nikt jak z bydlętami, cierpiącym na fe­
brę nie puszcza s’ę już krwi i środki uśmierza­
jące zastępują lekarstwa usypiające. Trudność 
trawienia, nerwiczność, niemożebnofeć spania, 
nieregulamofeć stolca, reumatyzm, febrę i og a- 
szkę leczy się obecnie za pomocą tego popu­
larnego lekarstwa wzmacniającego i regulato­
ra. Jako środek orzeźwiający polecają wszy­
scy lekarze „Bitters* i przewyższają one zre­
sztą wszystkie Inne środki do ponowienia wy­
cieńczonej energii. Sprawozdanie to polega na 
doświadczeniach każdemu znanych.

George A. Samonski, 
County Constable 
i Notaryusz Publiczny 
nj hiiihli i M ulic?, 

CHICAGC,

Kto sobie życzy książek do nabo­
żeństwa, historycznych, powieścio­
wych i. t. p. niech przyśle w liście 
2 centowy znaczek pocztowy a od 
bierze katalog czyli spis wszystkich 
książek znajdujących się w księgarni 
polskiej Wł. Dyniewicza.

Hotel
PoIskoLaitewski.

HANDEL
Win wszelkiego rodzaju.

LAGER BEER SALOON.
Likiery importowane po najtańazychenach Dwa 

wspaniale bilardy. Smaczne przekąski. Wezy- 
ko na astugl polsko-lltewakiej publiczności.

Cor.Hester <&SuffolkSt., hewiork
Ant- Wiśniewski właściciel*

Stanislaw Krzemiński,
Commissioner or deeds

AGENT
Pośredniczy w nabyciu NierucnomcAci rlemsk ej 

wszelkiego rodzaju maszyn. Ubezpieczana życie 
od ognia w najbogatszych kompaniach. Reguluje 
hipoteki ułatwia spory po pogorzel* kolekt"łe *cht>- 
dy wvseia pieniądze do Europy

AGENCY A GAZETY POLSKIEJ*
Residence » Office.

455 Grand Str M Suffolk Str.

NEW YORK CITY

Or. W. Maiewski
Ita pfiltytiiy POI,

147 Larrabee St.
Godziny oOzowe: w Aptece róg

Milwaukee av». 1 Noble ni
od lOtej — Hej rano

Jeździ w 'kontry. Jeżeli kliku chorych i jednej 
kolonii z zob, ai, porozumieją; kozzta podróży 
muaz* być nadestane naprzód; uczy akuazerztwa

W. Siemińska
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój

Skład i Pracownia
Chorągwlów Kościelnych i Na­

rodowych 1 Szarf, 
w rolnych gatunkach

ODZNAKI 
dla Towarzystw, 

jako to,
Renety i Palki marszałkowskie

óawsze na składzie:
KrWszystkie obstalunki wy­

konuję prędko i po najtańszej 
cenie.

Bodący! przekonajcie 
się wpraód w polskim skła­
dzie, zanim pójdziecie do 
obcych.

W. SŁOMIŃSKA.
679 Milwaukee Av.,

Chicago, Illinois.

OBERŻA
POLSKO-LITEWSKA

JANA RESZCZYŃSKIEGO,
671 Milwaukee Ave.

CHICAGO, ILL 
w bliskości kościoła polskiego

Felix Wodyński,

RTYSTA
podejmuje wsrelkie prace wchodzące w zawbd 
rzeźbiarski, wykonajcie jak najstaranniej po ce­
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonaiy w stylach rozmaiych, i figury, jakie 
Bobie kto życzy.

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złoce­
niem 1 malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy. 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie, 
roboty kościelne. Adresować proszę do blora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Chicago.

J. A. Ganzke 
Baiihysla 

BOLECA —
rupturowe Paski (sprężyste'), Ra­
szyny na nie^oremne krzyże, Aia- 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Pon 
czochy na kurczowe żyły, Suspen 
sorya, i t. d.

Wszelkie polecenia wykonuję jak najakuratnlei 
zlecone ustnie lub piśmiennie.

serTrampów nie przyjmuje sic
S44 Grand Str.

NEW YORKC..X, _,x.

K. Dorszynski. 
WIELKI SKŁAD POLSKI

MBi"

gotowych

UBIORÓW MĘZKICH 
jako i też 

dla młodzieży i chłopców, 
Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich, Kołnierzyków, 
Krawatek, Kapel uszów itd.

Zaraxem wykonujemy wszelkie obstalunk' 
podług miary i najnowszej mody i po naj- 
przystępiiiejszych cenach.

Skład nasz znaiduje się 

eoo 
Milwaukee Avenue, 

blisko Noble ulicy. 

OOWYNSKT
Chodżcie Przekonajcle się

Walenty Piotrowski
krawiec męzki

^MILWAUKEE Wis. 
No. 350 Milwaukee Str.

poleoa rodakom, zapewniajae, ie 
ubiory z dobrej materyi na miarę 
zrobione nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 
Gotowe ubiory każdego są czasu do 
wyboru.

IS51 roKU.

Henry Schcellkopf,
232 i 234 E. RANDOLPH Str.

CHICAGO, ILL.
Hwtowna i Cząstkowa Niemiecka 

Grocernia
Poleca na święta po najtań­

szych cenach.
Świeże rodzenki, migdały.
Wszystkie rodzaje orzechów w najlepszych ga­

tunkach,
Orszady cytrynowe i pomerańcaowe,
Świeczki woskowe dla drzew gwiazdkowych. 
Proszek złoty i srebrny.
B te konfekty a marcypany.
Ciasta na miodzie,
Or/scby włoskie i lesscsykowe,
Francuzką czekoladę i kakao.
Prawdziwą kawę Mokka i Java,
Wędzone półgęski,
Strasburs^je pasztety z gęsiej wątróbki, 
Marynowane śledzie i węgorze, 
Roayisti kawior i sardynki,
Sardelki stone, kap-irki i pieczarki,
Francuskie śliwki 1 katarzynki,
Świeże suszone śliwki, 
Powidła, makowy clej, 
Kominkówkę i jałowcówkę, 
Ser newszalelski, śmietankowy,'ziolkowy i pro­

sty.
„ prawdziwy szwajcarski i limburski,
„ edamski, i parmasefiski
Olej oliwowy prawdziwy,
Prawdziwy miódlipcowy, proso i soczewicę, 
Paryską tabakę Łotzbecka i wina kalifornijskie.

a wszystko po najtańszych cfcnach

Henry Schoellkopf,
Eurtowna iCząstkowaGroceruia 

1934E. HaudolphSt
Pomiędzy Franklin i M.rket- 
Można roBtnowić «i<? po polsku.

KATALOG KSIĄŻEK
dr?— . 1 ui a .Gazety Polskiej”

WŁ. DYNIE W h ZA,
W CHICAGO

2.

3.

5.

i.

8.

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, l • 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego . ■ 
czenia si^ po angielsku z opisaniem każdege 
wyrazu, jak sig ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna­
cznie powiększone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel­
skim języku................................................. c. 65
ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozińskiego................c. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
łjpżeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie­
szpory łacińskie, Drogę krzyżową, 6 pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
wydanie dla kobiet......... ...............c. 75 i 1.50
BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Jan Sygma...................................c. 25
GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau­
ling z L. Wilkońską................................. c. 40
Pięć P. MINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
ze wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
Horaina-......................................................... c 40
KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na­
bożeństwa d?a dzieci, osobne wydanie dli. 
chłopców i osobne dla dziewcząt po...... c. 25
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar­
dzo wzruszająca z starożytnych czasów.. c. 30 
ELEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta­
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wypracował W. Dynie- 
wlcz.............................................................. c. 25

10. MAŁY ELEMENTARZYK Polski •wypraco­
wał Wł. Dyniewicz................................. c. 8

11. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w
Ameryce............................................... ...c. 8

12. PIĘKNA HISTORY A o cierpliwej Helenie
córce króla Antoniusza............................. c. 1S

18. RÓŻANIEC ŻYWY, czyli reeulv Roćafica 4
z modlitwami na cały tydzień, powtgKazony 
kilku pieśniami do Matki Boskiej..........c. 20

|4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.......... c. 5
15. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE ch wile

szpiega przez Alex. Bednawskiego..........x 5
6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA

8 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawskiego............c. 8

17. WYPRAWA PO ŻONIJ, wedle opowiadania
starego organisty Franciszka Gaczarzewieża, 
spisał Paweł Gawrzyjelski.........*............ c. 10

18. ARYE POLSKIE, zebrane od Polonii w Ame~
rycc przez W. Dyniewiczr........................ c. 25

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innyca
drogich osób.................................................c. 20

20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby o. 15
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów............ c. 15
22. ŻYWOT ćw. Wincentego a Paulo..........c. 10
23. DOKĄD IDZIESZ........................................ c. 5
S4. LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod z wojny

francuzko-pruskicj.............. ........................c. 10
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nesem,

czyli dziwaczne podróże i figle.............. c. 10
26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA,

wyciągnigta z Ramot Bamotków Wilkoń 
•kiego.............................................................c. lii

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gniaździe 
orłem........................................................c. 10

41

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA..............c. 8
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadanie Jana Za-

charyasie wieża..............................................c. 10
30. GABRYEL H3ŁUBEK, wielki wojownik

polski.................................................................... c. 10
31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla

rozrywki i pouczenia........................................c. 10
32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni

narodowych......................................................c. 5
33. GORZKIE ŻALE czyli Pasyu...................  c. S
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE........................  • 4
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye.......... c. ?
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polskr ... ,c. 4
87. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości

przez Polkg, kochajaca calem sercem Ojczy­
znę i jej bohaterów’......... ................... c. 10

18. DWIE POWIEŚCI I, Dzieli 26 Lntego, 1846 
r. w Poznaniu i Powiastka Pauliny z L. Wil- 
koUkiej..................................................  ct lfl

39. KATECHIZM WigBaxy....................... ...C. f.
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej p»?J

szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny rurecko-mo- 
skiewskiej 1877 i 1878, 3. Moc Duszy, opowiada­
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło­
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg............c. 25
O JANIE TWARDOWSKI?7, wielkim czaro­
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema­
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łozę. 
Chłop i djabeł, Osieczna...........................  au

42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi-
wnem łóżu....................................................c*

43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864 c. 5 
44 DROGA KRZYŻOWA czyli S yV* d«a

pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H 
Gulskiego i H. Górskiego...........................c. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego poczgcia
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy.........c. 3

4t. HISTOBYA o siódmiu mgdrcacb ...........   25
46. SKARB WATAŻKI, mocno i piknie oprą

.......     c. 75 
48. KRWAWA NOC.............................................  15
<9. LIST Agatona Gillera o organizacyi Polaków 

w Amefyce....................... c. io
50. JASKINIA BEATUSA, w n. Ycnej oprawie z

złoconym tytulikiem...................................c. 75
51. JÓZEF KONIUSZEWSKI wspomnienie z

czasów prześladowania Unitów na Podlasiu, 
napisał Nadbużanin.................................... c. 25

52. KWIAT PRERYI między Indyjćzykami, po­
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, Ch. A. 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytn likiem................................ *............. 1.25

53. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630
pieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mszy św. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie­
śni na uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
ni>’’ 'icj pit t»ni przygoane, Pnalmv Supli 
kacye 1 t. d........... ..........................................1.0^

54. DZIEJE sUrego In*"
Htotorya . --oi polskich r
hr-... Tiiatm Rglntu. mocno

..pra* ch w ozcj, € ...............c. 40
Ś5. ZOFIA KOSSAK* ’ rycina,

w mocne; opr. -   ............ €. 60.

se OBRAZKI I OPOWIADANIA OBOZOWE przez 
Alfreda Barwińskiego.......................... c. 30

57. Z PRZYPADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCA
Swe własne przypadki i przygody na lądzie 
i na morzu opisał Władysław Hoppe.. ,.c. 15

58. GR^TULANT, oraz Pieśni we«elne dl a mło­
dzieńcu* 1 zawierający: ZaprcMcy
na wesele—Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po­
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko­
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselne...... c. 35

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielirtawa. 15
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz­

nik zawierający: Naukę pisania listów i go­
towe wzory listów, wr wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo­
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o- 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wre­
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko­
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Krazzew’skiego, Morawskiego i Napoleon0- 
szczególnie zastósowany do użytku i wygody 
Polakow w Ameryce.................................. c. 60

61. KON3TYTUCYA 3 Maja........................... c. 10
62. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych

oraz tyczących się ożenią i zamążpój-ścia..c. 35
63. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta

u Iwana Groźnego....................................  c. 15
64. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic). .c. 10
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo­

mnień lekarza turysty, przez Michała Woło­
wskiego........................................................ c. io

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks.
H. Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie 15

67. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etno­
graficznych i własnych notat zebrał Zygmunt
Gloger.............................................................c. 35

68. JAK SI^ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad
Wojtkiem Bruchyłą. Powieść ludowa poznań 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir...c. 15

69. ŻYWOT św. Patrycyusza........................... c. V
70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Meksy­

ku. Napisał Władysław Hoppe...................c. 8
71. PIOSNKI, DUMKI I ARYE NARODOWE 25
72. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. 30
73. OBRAZKI HISTORYCZNE.......................c. W
74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez J.

Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami................................................................c . 40

75. SYN BUhillSTRZA. Obrazek z niedawnej
przeszłości, przez F. Choińskiego.^... .c. 30

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego................................... c. 10

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna e
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciną.)......................................................... c. 15

78. HISTORYA o Książęciu Stylfrydzie i gynu
jego Brącwiku.............................................c. 10

79. ABECADŁO z ob^zkami treści religijnej, dla
dzieci poxskich w Ameryce. Przez W. Dynie­
wicza............................................................... c. 15

80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski... .c. 25

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską................................... c. 25

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedva wpię­
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Pół­
nocnej Ameryce; przez K. K................... c. 30

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze-
ściaństwa pod Wiedniem........................... c. 10

84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez * * ♦.......... ..c. 40

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz­
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boską a dobrym ludziom na po '' szenie opo- 
uh#»dyiana przez Józefa z p»wi Krakowa z 8 ry- 
r nsnri ................. ....... • c Ul
’ SZ GŁOWA*" KI, czyli ostatnie nttu- 

v nie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1794
- ?ku. Z trzema rycinami ................... c. 1°

s < ‘.aMATYKA POLSKA Ułożona przez Teo-
. go Sk-tucińbkiego. profesora języka pol­
skiego i literatury. Drukowana dla szkol pol­
skich w Ameryce, z w’ydania f—ynastego, w 
mocnej oprawie............................................c 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK........................ c. W
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oa

prawiane w archiayecezyi gnieżnieńsko-poz- 
nańskiej. Z czternastoma rycinami.......c. 10

90. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No­
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do śwńętego 
Józefa.............................................................c. 10

91. EUSTACHIUSZ. Powieść z pierwszych wie­
ków chrześciaństwa. Przez tłumacza Gen** 
wefy i Koszyka Kwiatów..........................c. 36

92. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego.........c. 15

98. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski..c. 10

M. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi.............................................c. 10

95. O KASI, ładnej dziewczynie..................... c. 10
»«. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10
97. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks.

Schmidt.........................................................c. 30
98. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa

przez Józefa z nad Obry ....................... c. 30
99. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty­
tulikiem..........................................................$1.75

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch
aktach ze Jpiewkami napisana przez Karola 
Kucza...........................c. 50 trzy za jednego $1.

101. The 12 day of September, 1888, is the 200th an­
niversary of one of the grandest events in hi­
story. John Sobieski, King of Poland, conquerf 
the Turks under the Walls of Vienna S*pt. 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World frem the Iron Yoke of the 
Turks............................................................ c. 10

102. SMOKwe wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z dodat­

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA...................c. 10
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

jeżyku „HiBtorjda septyniu Mokitoju iź Lan- 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty­
na Zeytz, zakonika Piardeta.”................. c. 50

106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża­
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej................c. 35

107. ZAMEK DL CHÓW, czyli podstępy fałsze­
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo­
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran 
cuzkiego..........................................................  5

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez
B. Bolesławilę w moc? < i o;” wie ze złoconym 
tytulikiem.......................... .............. c." 60

109. WĘGLARZ Z WALENCYL Przez At., ra
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów...... c. 3G

10. Ja su a Góra Częstocnowshs, gawęda przez 
fcI4B*Karo}a Kucza £ . * C.
111 Płacz i NarzekanleO ców świętych 

czyli siedem ksiąg Mojżesza..........  c. 36
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem................................................................ c.

112. Arytmetyka czyli książka rachunków
dla szkOł polskich w-Ameryce, opracował po 
dług aryttnetyk amerykańskich Kazimiera W. 
Dyniewicz, w mocnej oprawi**................ c. 35

113. RINALDO RINALD1NI, ał^wny dowódsca
rozbójników XYI1I witko. Czyny J^go i to­
warzyszów czyli tajemnice gór wąwozów 1 
d linWłoch. Cena pojedyńczego egzempl 
rza...................................... ............................ c. «o
W mocnej oprawie ze złoconym tytubkitm

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA Wędrówki swe po
różnych krajach opisał W Karłowski. Cena p«- 
jedyńczego egzemplarza..............................c. 26

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA Zawiera: 1 Opowia­
danie podróżnego o straszi-ie dalwnem Wu. 2. 
Bitaa pod K<>b\la ką d. 6 Mata 1864 r 2 Dia­
beł w łóżku hotelowem ,przez Wiktx ra 6 Van 
Bergh 3 Teodoro, Król Borow, powieść korsy­
kańska, przez Zygmunta Krasińskiego. 4.Wy - 
praw’a Profesora Nordenskjoelda do bieguna 
północnego ..............    26

HS. ZAKLĘTA DZIEWICA b brodą eryli cyruijg 
zbawca, przygoda Bertram a w zamku. Cena c 10

PŁACĘ NAJDROŻEJ
7.A

Buble rosyjskie,
Guldeny ausiryackie.
Marki niemieckie,
Sterliugi angielskie,
Liry włoskie,
Franki franenskie, belgi jakie, sewsj 

carskie i rumańskie, 
Zrcnery ^ziTedzkie, norwegskie 

duńskie.
Wyseiam najtanie

-DO —
Buble do Polski Kosyi
Guldenv do Galicyi, Węgier, Cieer 

i całej Austryi
Guldenv do Holandii,
Marki do Pozobńskiego, Pn» 

Wschodnich i Ztuhod 
nich, Szlązka i cały ca 
Niemleo ‘

Sterlirgi do Anglii,
Lirv do Włoch,
Frank’ do Francyi, Belgii, Stwajea- 

ryi * nuPnnii.
ae y do Szweoyi, Norwegi » Dani

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago III



Listy polskie
12*2 Alkln Adam 
1284 Andrzejewski S.
12*5 Angielski A.
1296 Binkowski J.
3'łl Borek E
302 BnjHk W.

1318 Candm Jan
1313 Chan M
1314 Cicbcn Anton
1416 Clonick J
H18 Ca rmik Józef
13W Ownielskl Anton

Dobek F.
17'7 Dorsz M
1*28 Drzewicki A.
1®K8 Głdłenn Józef
1,78 Gilb W.
13*7 Grec I.
73O4 Grzegorzewski F. 
1*-5 Hahrrlpwicz I.
1^99 Bajek M.
1413 Hennig Jan
14’22 Hi rag Ad, Pb.
14-38 Idziak I.
1<37 Janka Józef
14-39 Jar wice F
I4W JerowfrzM- 
1448 K at JT __
141? 5*nr» ’ 14** "Irgna Mr" G. 
14* Koknlkreaca F.

KolurA.
1J78 Korona V

na poczcie.
1479 Kostowski Jan 
14”0 Konkard Jan
1481 Kowal Frank.
1482 Koziołek Jozef
1483 Koziol M.
1485 Krai Frank. 
1493 Kucza Jan 
14^7 KurkowskiF. 
1504 Legadzinski L. 
1514 Lis Jan 
1517 Msckowfcz P. 
1529 MiwretzkiT, 
1531 Mir Jan F 
1516 MorzynskiJ. 
1569 PichaJan 
1W2 Po troski E.
1565 PruchmekJ J. 
1^68 R'*diTn*C7ek A, 
1572 R’d’ske H 
1585 Romkowaki F. 
1589 Rnpenow 0. 
1 90 Kouszki F. 
lóoi R baki M. 
1628 Spinom M.
163Q PncksovikerathM. 
1H40 Tod row ska A.
1643 Trim Aug
1644 True Jox> f<n4 r n^r- - - -■ -* .»< nmski A. 
1654 Walczyk F 
1664 Wintrowski S. 
1675 Zalewgki J. 
1685AZolanow8ki’M,

POSZUKIWANIA.
Andrzej Ko' l.wek, rodem z Barcina, Ksleztwa 

Pozaahsklego, wyszedt do Ameryki okoto roku 
1879 pozostawiwszy w starym kraju tone Roial’A 
zBalzówzŻainaw KsieztwiePoznańskiem. Ktoby 
wiedział o jego pobycie raczy donieść do Ks

Proboszcza Baszkiewicza w Otia |Ind. albo- 
do „Gazety Polskiej".

532 Noble. St.

Woiclerb Ł ikaszewski poszukuje swej matki, 
Józefy Ł kssrewskiej, k óra ma ohstawaćw 
Chicago 1 już 12.»t w Ameryce sie znajda,e. Do 

Ameryki przybyła a powiatu wagrowiecklego, z 
Komorowa. Ktoby w edział o miejscu Jej pobytu 
niech doniesie pod adresem:Wojciec>> Łukaszewski, 

176 Fillman Ave , Detroit, Mich ,

Poszukuje Walentego Cieślewicza; niech on Inb 
kto ma o nim wiadomość doniesie mi pod adre-

, Wojciech Przybylski, 
8! Bradley Str Chicago, 111.

Teatr Amatorski
TOWARZYSTWA

Polskich Krawców
W CHICAGO

Olbcdzle sie
z powodu 4tej rocznicy założenia 

tegoż Towarzystwa
w Sobotę, 3-go Stycznia, 1885 r. 

w Aurora Turn Hali, 
przy AiUwaukee Ave. i Huron id.

ODEGRANE BĘDZIE 
po raz pierwszy w jółoo"no-zacho- 

dn ej stronie miasta

WESELE
-----na------

PRĄDNIKU,
0BRAZSK LUDOWY

w 2-ch odsłonach ze śpiew kani oryginalnie napl- 
w sany przez A Ł.
Cena Biletu od osoby 35 ct. 

Dzieci niżej lat 12 stu 15 ct.
Początek o godz. 8 wieczorem.

Kasa otwarta o godzinie 7 wieczorem.
Po skończonem przedstawieniu

BAL!
Do licznego współudziału zaprasza

KOMITET.
Biletów molrn dostać u nastgpuji- 

eych panów;
Jana Karafek 700 Noble Str.
K Dorszyńskl 6.-0 Milw. ave. 
M. Kneery 186 W. 12 str.
31. Budzbanowskiego Paulina i 17 str.
i u Sekretarza Towarzystwa Ó35 Noble str.

Dziesięcioletni
BAL!

Towarzystwa 

Świętego Kazimierza, 
w Nowym Yorku 

w Sobotę dnia 3go Stycznia, 1385 r. 

w M 1133-lta ta Sir.
Harmonia Rooms.
Wejście 50 c-

Muzyka p. Bolewskiego.

Do udziału polsko-litewską pu­
blikę zaprasza.

Komitet.

BAL
Batalionu Wolnych

Strzelców Polskich

(Major W. Dąbrowski)
idbgdzie

w Sobotę d- 2i Stycznia, 1885 r.

w Harmonia Rooms.
133—H5 ESSEX STŁEET

NEW YORK 

na który Szanowną Publiczność 
zaprasza

Komitet.
(Jan 22)

Kto niema papierowych pienię­
dzy niech przyśle na Gazetę i książ­
ki w markach pocztowych (post 
taupe). W. Dyniewicz.

„Przyjaciel Dzieci”
— czyli —

KSIĄŻKA DO CZYTANIA.

Zastosowana j
dla Szkół Polskich

w Ameryce 
ukończoną będzie w końcu bieżące­

go tygodnia: 
cena pojedyńczesco egzemplarza 

40 centów

en gros jak

HI8T0RYA BIBLIJW.
WŁ. DYNIEWICZ,

532 Me SM CHICAGO, ILL

(Dla Gazety Polskiej).

Jadwiga
napisał

Dr. Paweł Gawrzyjelski.

Wygnany w obce kraje, Litwo, 
przesyłam pozdrowienie,

Ojczyzno moja, u mnie nie pój­
dziesz nigdy w zapomnienie;

Twoich lasów zieloność a błęki­
tność rzek twoich fali, 

Synów twych durne, odwagę me 
zapomnę nigdy w dali.

ROZDZIAŁ I.
Jadwiga b;,ła jedyną córką Milni- 

ckiego, hrabi na Litwie. Ojc:eo jej, 
dumny z swych przodków i obszer­
nych, bogatych posiadłości, był pra­
wdziwym typem polskich tych ma­
gnatów, którym nie bez przyczyny 
przypisoją upadek naszej ojczyzny. 
Matka jej, pochodząca z ksiąfęoej 
familii zubożałej, godna pobocznica 
swego małżonka, przewyższała go 
jeszcze pychą i zarozumiałością. 
Często korzystała ze sposobności, 
aby nudzić swych słuchaczy roz­
wlekłem! objaśnieniami genealogii 
starego swego pokolenia, przyezem 
rozwijała pamięć nadzwyczajna pra­
wie, okazującą, że serce jej żyło tylko 
w zżółkłych dokumeniaeh przeszłych 
stuleci. Tam gdzie panuje duma, 
miłość poślednie tylko zajmuje miej­
sce. Pomimo czynów przodków. 
któ-*y chętnie przelewali swą krew 
za ojczyznę, hrabia i jego małżon­
ka byli otwartymi wrogami każdego 
uczucia patryotyeznego. Przed si­
łą upokarzali się lecz, pogardzali sła- 
bszem prawem, ponieważ je uważali za 
niedorzeczność urojoną w mózgo­
wnicy marzycieli. Kilka orderów, 
które hrabia był odebrał od samo- 
v ładzcy jego ojczyzny, przyczyriłr się 
do zrobienia go jednym z najgorli­
wszych przyjaciół rządu. Przyja­
źnie jednakowoż trwają tylko tak 
długo, jak czczona i uwielbioaa car- 
tya posiada władze; przy stosun­
kach przeciwnych i przy zmianie 
rządu często nabierają dążności prze­
ciwnych. I hrabia Miln'cki byłby 
hołdował innej władzy, gdyby była 
posiadał-, jego ojczyznę; o takiej 
zmianie zaś tak mało było można 
tnyślać wtenczas, jak i teraz. •

Jadwiga, będąc jedynem dzieckiem, 
była bawidcłiiem swych rodziców. 
Otaczali piękne dziecię wszystka 
wspaniałością, na jaką bogactwa ich 
zezwalały i bili przed Łią czołem 
jak przed wyższą istotą, którą było 
trzeba wstrzymywać od wszelkiego 
dotknięcia z pospolitą rzeczywi­
stością. .

Wychowana w środku borów Litwy, 
na pięknej włości zwyczajnie będącej 
miejscem pobytu jej rodziców, odda­
lona od wykształconego średniego 
stanu, który zakdwie istnieje jak i 
w Polsce tak i na Litwie, podczas 
gdy młoda szlachta z daleka i bli­
ski jej podchlebiała, uwielbiana i 
czczona w niewolniczy prawie spo­
sób przez służbę swych rodiiców, 
Jadwiga z biegie- lat zakwitła jak 
róża. Ktoby ją »5iJł“3L' .< -a'.l«dzień- 
czej obfipfci jej wdzięków, powa­
żną i stateczną, zarazem obwianą 
słodkim, niewypowiedzianym uro­
kiem, dumną i chłodną, a jednak 
tak miłą, tak czarującą w nadzwy­
czajnej jej piękności, znalazłby po­
równanie nasze za słabem. Jadwi­
ga posiadała w najwyższym stopniu 
szczegółowy ten wdzięk mowy, któ­
ry jest własnością wyższego towa­
rzystwa w Polsce. Ten, do którego 
przemówiła tak chłodno i obojętnie, 
tak dumnie i bez uczucia, tyłby je- 
doak obciął wiecznie przysłuchiwać 
się dźwiękom jej głosu, gdyż w ser­
cu jego odbijały się jakoby echa 
niebiańskich akordów.

Gdy Jadwiga dorosła już na 18- 
letnią dziewicę, nie brakowało pię­
knej, bogatej spadkobierczyni niezli- 
cznych wielbicieli. Dumna jedna, 
kowoż dziewoja, od młodości przy­
zwyczajona do hołdów świata mę- 
zkiegc, tak mało zważała na wszy­
stkie przysięgi miłośne, przyjmo­
wała wiele z nich z tak zimną pogar­
dą, tak gromiącą dumą, że wielka 
masa mniej majętnych zalotników — 
klasę tg przyjmowała najwięcej z o- 
brażającą pogardą — oddalała się z 
rozpaczą w sercu. Od rodziców 
swych, cieszących gig z podobnego 
postępowania z uboższymi zalotni­
kami, Odbierała Jadwiga największe 
pochwały; żałowali tylko, że młodzi 
panowie po pierwszych smutnych do­
świadczeniach nie ebeieli nadal pod­
dać aię jej obelgom i zwiększyć cze­
redę jej zwolenników.

Zdarzyło się, że młody książę ro­
syjski jechał przoz Litwę do Nie­
miec i Francyi, aby tam rozrzucać 
pieniędzmi a później jako światły i 
doświadczony człowiek wrócić do 
ojczyzny. Usłyszawszy jeszcze w Pe­
tersburgu o Moskalom sprzyjającym 
hrabi Milniokiem i pięknej jego 
córce, skorzystał z okazyi, aby po 
Znojach nudnej podróży przez swą 
ojczyznę, cokolwiek s'ę rozerwać w 
zamka hrabioskim. Przyjechał ja­
ko gość, został mile przyjęty i po­
stanowił pozostać przez kilka tygo­
dni a przyjemnej familii, aby jak 
się wyraził, lepiej się zapoznać z 
towarzyskiem życiem na Litwie.

Tymczasem zupełnie co’ innego 
znęciło go do pozostania na zamku: 
ponętą tą była czarująca Jadwinia. 
Spostrzegła to sama, jako i jej ro­
dzice. Dostojny teu i bogaty gość, 
który oprócz powierzchownego wy­
kształcenia pesiadał dość zajmujaca 
powierzchowność poznał wnet, że 
łatwą dla niego będzie rzeczą, wy­
starać się o łaskę Jadwigi i zostać 
jej małżonkiem. Dziewczyna podo­
bała mu aię nadzwyczajnie, pestać 
jej czarowała a wdzięczny glos wzru­
szał go. Wnet zatliła się w nim 
namiętność dzikiej miłości, co na­
pełń ało rodziców Jadwigi naj wię­
kszo m zadowoleniem. Pomimo że 
dla przyzwoitości nie odważali się 
zniewolić go do otwartego oświad­
czenia się, gdyż zachowywał wciąż 
najściślejszą grzeczność, nie mijało 
jednakże żadnej okazyi, aby poka­
zać, jak miłym byłby im zięciem. 
Ojczulek pokazywał mu piękne swe 
włości i odwoływał iij D» niezmier­
ne bogactwa, mama zaś opowiadała

dużo o starożytnej geceologii a Ja­
dwiga, wciąż jeszcze zimna i nie­
przystępna, uszczęśliwiała go uśmie­
chem, kilku lekko wypowiedziane­
mu, dwuznacznemi słowy, które mło­
dy panicz z największem uniesie­
niem zawsze tłómaczył na swą ko­
rzyść.

Nareszcie odważył się książę Ser­
giusz — tak się mianował — na krok 
rozstrzygający. Mówił Jadwidze o 
gorącej swej dla niej miłości, obi 
sypywał ją najdroższymy wyrazatn- 
i w febrycznym zapale upadł przed 
nią na kolan?. Przysięgał jej wie­
czną miłość i wierność, a Jadwiga 
przyzwyczajona do podobnych scen, 
muła dosyć stałości, aby go napo­
mnieć do rozmysłu, i posłać t,o z 
oświadczeniem do rodziców. Miło­
ścią pała:ący Moskal udał się na­
tychmiast do pokoju i z wzruszonym 
głosem przedłożył swą prośbę. Hra­
bia kazał zawołać hrabinę i nastąpi­
ła Ścięła narada. Po fortnalnsm o- 
ciągania się, rodzice oświadczyli się 
gotowymi przyjąć go za zięcia. Ksią­
że nie posiadał się ze szczęścia. 0- 
deełał natychmiast do swych rodzi 
ców list z prośbą . o pozwoleństwo 
pojęcia Jadwigi za małżonkę i 
pozostawał aż do przyjazdu rodzi­
ców, jako oświadczony narzeczony 
hrabianki, na zamku. Wieść ta wnet 
się rozgłosiła po całem sąsiedztwie. 
Wszyscy pospieszali z powińszo- 
wamami do hrabiostwa i ich córki, 

I którzy je przyjmowali z zadowole­
niem i upodobaniem. Zamek na 
pełniał się co dzień nowymi gościa, 
mi, a hrabia, osiągnąwszy cel swych 
życzeń, urządzał w radości swego 
serca na honor swój własny, swej 
córki i przyszłego zięcia, przepyszne 
uczty.

Przy tych okazyach okazywała 
się Jadwiga zawsze przy boku przy­
szłego małżonka a niejedno serce za 
krwawiło aię na widok wdzięcznej 
postaci; niejeden młodzieniec, który 
dawniej dostał odkosza, odchodził 
cichym krokiem, aby utrzeć ukra­
dkiem wyciskającą się łzę. A je­
dnakowoż Jadwiga była zawsze je­
szcze dumną, zimną dziewczyną da­
wniejszą, gdyż nawet dla księcia nie 
okazywała tkliwszej przychylności 
i zdawała się raczej ścierpiać czułe 
jego hołdy, aniżeli się odpłacać wza­
jemnością.

Tymczasem nadeszło pismo od ro­
dziców księcia, którzy z powodu 
ogromnego majątku Jadwigi i wiel­
kiego przywiązania ich syna do Ja­
dwig’, zgadzali się na związek i do­
nosili zarazem, że wkrótce przybędą 
do zamku hrabiego, aby poznać przy­
szłą swą synewę.

W boaor szczęśliwej tej wiado­
mości, postanowił hrabia urządz ó w 
swych lasach wielkie polowanie. Ca­
łe sąsiedztwo zostało zaproszone na 
łowy, nie ominiono nawet dawniej 
tak pogardzaną uboższą szlachtę, aby 
towarzystwo było tern liczniejsze. 
Chociaż hrabia nie był wielce sza­
nowanym od mniej majętnych są­
siadów, wszyscy prawie zaproszeni 
goście sławili się w o-naf.Z0QVm nc 
ranko ^amku. Wielu dla tego 
tylko przybyło, gdyż lubili się w 
wielkietn polowaniu.

Był to piękny latowy poranek. 
Na dziedzińcu przemykał się ró­
żnobarwny, ożywiony tłum dostojnych 
gości i lubowników łowów. Szcze­
kanie i skomlenie niecierpliwej sfo­
ry psów łowczych, przerywał cza­
sem głośny dźwięk trąba i myśliwskiej, 
wesoły śmiech towarzystwa, i odgło- 
śne wołanie naganiaczy. Z powo­
du że zamek był za ciasnym dla 
wszystkich gośo', urządzono zwie­
rzyniec na ugoszczenie łowców, pod­
czas gdy panie i starsi panowie zna­
leźli przy tułek w zamku.

Pod zielinym dachem wysokich 
buków i cieniodajnych kasztanów, 
ustawiła skrzętna służba na chód ni 
kach parku stoły i stołki, aby, dla 
ożywiona rozmowę prowadzących 
myśliwców przed wyruszeniem, usta­
wić przekąski. Goście chętnie na 
to się zgodzili.

Wnet też poczęły noże, widelce i 
szklanice swą pracę, o rozlegrjące 
się wiwaty i wesołe piosnki myśli­
wskie brzmiały po obszernym parku, 
ich echo zaś odbijało się o sąsiedn', 
ciemny, dziewiczy las. Niedługo po­
tem cały obraz się odmienił. Ze 
Zamku dano znak wyruszenia, wszy­
stko rwało się ze swego miejsca — 
w zwierzyńcu nikt nie pozostał, my­
śliwcy udali się do swych koni i char­
tów; wszyscy pilnie przysposobiali 
się na łowy.

“Czyż dumna Jadwiga także bę­
dzie brali udział w polowaniu?“ Za­
pytał brodziasty, dziko wypatrują, 
cy myśliwiec w szarsm ubrania my. 
śliwskiem młodego panicza, który 
oparty o pień drzewa w pobliżu 
zamku z ciekawością przypatrywał 
się ożywionemu ruchowi towarzy­
stwa myśliwskiego.

“Wątpio”, odpowiedział zapytany, 
“Zd je się, że zaręczona bogatego 
Moskala jest jak wszyscy powiadają, 
za dumną, aby wkraść się w towa­
rzystwie myśliwych, z których nie 
wszyscy są równego z nią rodu. 
Cóż na to powiesz, wuju Witol- 
dzie?“

“Może masz słuszność, kochany 
Bolesławie," odrzekł stary. Lecz 
patra“ — wskazując żywo ręką na 
zamek — istotnie zabiera się z na­
mi! Jak wspaniale ozdabia ją ścisły 
ubiór myśliwski! Spojrzyj, Bole­
sławie, młoda dama z długiem bia- 
łem piórem na kapeluszu jest podzi­
wianą Jadwigą, a przy jej boku 
stoiksiążę Sergiusz, jej narzeczony. 
Hrabiego przecież znasz, —stoi za 
parą i łaskawem skinieniem głowy 
pozdrawia łowców —“

"To wiec j’st Jadwiga", wyrzekł 
z cichu młidzieniec wlepiając ogni­
ste swe oko w oznaczoną grupę. 
“Tak, jest piękną, piękną nad mia­
ry!"

(Ciąg dalszy nastąpi.;
----- :--  — I

Przestroga !
W obecnym czasie wiele zwyczaj­

nych listów do nas posełanych z 
pieniędzmi ginie, przeto trzeba ko­
niecznie listy z większą ilością pie­
niędzy registrowsć; to jest: zapłacić 
od listu 12 centów i żądać od 
nocztarza kwitu na oddany list.

W. DYNIEWICZ.
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Ostatnie wiadomości.
Paryż, 29 grudnia.—Tutejsi 

austryo-węgierscy demokraci 
wypracowali manifest, w którym 
odradzają robotnikom w Wie­
dniu i Peszcie, aby nie wda­
wali się w agitacye anarchi­
styczne, lecz wspólnemi siły 
dążyli do rozerwania związku 
między arystokratami i klery- 
kalami. Dalej pobudzają lud 
do poprzestania prześladowań 
żydów. Manifest opiewa także, 
że coraz bardziej się wzmaga­
jąca stagnacya biznesowa wkró­
tce przyspieszy rewolucyę.

Wiedeń, 29 grudnia.—W 
Travis w Karyntyi dało się 
się dziś po kilka razy czuć 
silne trzęsienie ziemi-

Londyn, 20 grudnia.—W 
Bigan zostało podczas zderzenia 
się dwóch pociągów 25 osób 
zabitych.

Petersburg, 29 grudnia.— 
Car, carowa i carowicz poja- 
dą do kraju dońskich kozaków.

Londyn, 29 grudnia.—W Wa­
lii było dz’siaj także trzęsienia 
ziemi, wskutek którego wielu 
budynków zostało uszkodzo­
nych.

Madryt, 29 grudnia.—Z To­
ledo donoszą o dwóch nowych 
wypadkach cholery.

Little Rock, Ark., 29 gru­
dnia. Od przeszłego piątku 
wciąż pada, i telegrafują z 
wszystkich okolic stanu, że 
woda w rzekach i potokach 
się wezbrała, Woda w rzece 
Arkansas wezbrała od przeszłe 
niedzieli o 4 cale na minutę. 
Na Poa ?aóauiaiii toior aio 
idą żadne pociągi od przeszłej 
soboty. W Arkadelphia stoi tor 
pod wodą a w Emmett 100 
mil bardziej na południe wszy­
stkie mosty są porozrywane. 
Okolica pomiędzy Black River 
aż do ujścia rzeki White River 
jest obecnie jednem wielkiem 
jęziorem.

Leadville, Gol., 29 grudnia:
W Colorado panowały w 

zeszłym tygodniu niezmierne 
burze i zawieje- Leadville było 
zupełnie zasypanem. Do skła­
dów szło się drogami pod śnie­
giem. Większe koleje docho­
dzące do miasta potrzebowały 
tysiące ludzi dla oczyszczenia 
torów z śniegu. Na mniejszych 
kolejach nie zrobiono dla 
ilości śniegu przygotowań do 
oczyszczenia torów. W powie­
ce Chaffee był śnieg miejscami 
przeszło 15 stóp wysoki. Nie­
wiasty i dzieci były jakoby 
zakopane w domach, polczas 
gdy mężczyźni z wielką bi edą 
mogli drogi sobie torować dla 
potrzeb koniecznych. W okręgu 
Monarch jest teraz jeszcze wiele 
mieszkań zasypanych i zacho­
dzi obawa, że wielu którzy 
nie byli dobrze zabezpieczeni 
w żywność, będą musieli cier­
pieć głód.

5 Polaków zaginęło! 
$1000.00 Nagrody!
Powyższą nagrodę cdbierze os^ba, 

któraby mogła przedstawić pp. Sta­
nisława Szulczyńskiego, F. Lewan­
dowskiego, Jana Szafrana, T. To­
maszkiewicza i Józefa Olicha, pod­
pisanemu i udowodnić prawdziwość 
twierdzenia o nich, jak to pewne pi. 
semko ogłoszeń, niedawno temu po­
wstałe, twierdzi.

Po ostatni raz słyszano o nich, 
gdy się znajdowali po No. 4 Chapin 
ulicy; lecz to nie jest prawdą, bo 
taki numer jak 4.Chapin ulicy nie 
istnieje wcale i tacy ludzie nie 
mieszkają tam wcale.

Ludzie ci mogą być dobrymi, lecz 
ów człowiek podobno jest złym, któ­
ry wymyślił kłamstwo, aby pomódz 
swemu biznesowi, przez co może 
300 polskich familii będzie cierpia­
ło. W imieniu tych 300 familii 
reprezentujących 1500 dusz proszę 
ich przyjaciół, aby mię uwiadomili 
o tom kłamstwie, tak aby niewinni 
i winni mogli być odróżnieni.

Nigdy nie miałem jakiej transakcji 
biznesowej z nimi, lecz obecnie mam 
pretensyą do nich z powodu poja­
wienia się ich nazwisk w artykule 
tego anonsowego pisemka. Ani do­
lara od nich nie odebrałem.

Obudźcie się, przyjaciele moi i 
uczyńcie co się należy i wywiedźcie 
się, co za jedni są największymi 
oszustami i kłam ami.

Co do szczegółów udajcie się do 

J. J. Hof’s Land Office 
117 Ji 119 WEST WATER STR.

Milwaukee^ Wis*

NA BALTIMORE!W Księgarni Polskiej

WŁ. DYNIEWICZA

532 hit Str., III.
JEST DO NABYCIA

POZMANłilAI

Ptt-MiiMi
na rok zwyczajny

Ozdobiony licznemi i 
pięknenii rycinami 
CENA 25 centów.

Zawiera:
0 różnej rachubie czasu.
Ile lat upływa od niektórych wa­

żniejszych zdarzeń.
O porach roku.
Święta, i dni ruchome.
Zaćmienia.
Sposób odgadywania zmiany powie 

trza podług Herschla.
Obieg, oddalenie i wielkość planet. 
Alfabetyczny spis imion świętych. 
Alfabetyczny spis imion słowiańs 

kich.
Tablica do regulowania zegarów. 
Kalendarz na każdy miesiąc roku. 
Jarmarki.
Porządek jarmarków podług miesię­

cy i dni.
Jan Kochanowski, portret.
Jadwiga, Królowa Polska. 
Przestrogi śp. mojego dziadka 
Karczma na Lisiej Górze.
Gorzałka.
Krakowiaki.
Skowronek.
Przygoda kwestarza.
Spowiedź,
Słówko o piorunach, grzmocie i 

błyskawicy.
Myśli.
Cmentarz.
Dziesięcioio przypomnień dla rol­

nika
Rada Adwokata.
Jeż i Lis.
Rebus.
Anegdoty.
Zagadki.
Rozmaitości.
Kalendarz ciężaruości.
Panujący w Europie.
Taryfa pocztowa w obrębie państ­

wa niemieckiego.
Tabela procentowa wwalorze mur­

kowym.
Katalog książek W. Dyniewicza w 

Chicago.

Graz: Józefa Ungra

Kalendarz
illustrowany

na rok

(Warszawa)

Cena 75 centów.
Treść:

Ewangelie na Niedziele i Święta;
Epoki główne, zaćmienia, zwroty 

ka'endarskie.
Święta rzymskie podług gregoryań- 

skiego stylu
Wykaz alfabetyczny świętych i świąt 

na r. 1885 z wyszczególnieniem 
dnia i miesiąca.

Wykaz odpustów i uroczystości.
Parafie rzymsko-katolickie w War­

szawie

$34 7t>
36 30
36 30
42 15
46 20
46 30

z Mogilna 
z Nakla 
z Gniezna 
z Eydtkuna 
z Gumbina 
z Piły

W. DY1MIEWICZ,
532 Noble Str, Chicago,
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn-
JAN GAJEWSKI,

 green Say, Wis-

35 20
34 90
35 05
37 25
37 05
34 60

Z BALTIMORE
28 sierpnia
11 wrzeSnia
]8
25 “
2 Listopada
9

16 «
23 “
30 “

13 sierpnia
20
27 “
3 września

10
17 “
24 “

Listopada $6

Nuernberg, 
Ohio, 
Leipzig, 
Baltimore, 
Berlin, auuu -- •• neineKe, 
chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po następnych 
ratach:
Z BALTIMORF DO BREMEN 
pokład........ ................... $18.00

Dzieci od 1 do lat 12 połowę.
z BREMEN DC BALTIMORE
Poktad ........................ ...$18.00
Z przylądków Skandynawskich......................$24.00.
Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo. 
d i J.1® sobie tyczy posłać po swąich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż po nasię ouja- 
cych zniżonych cenach: J
z Poznania 
z Torunia 
z Inowrocławia 
z Krakowa 
z Brodów 
ze Lwowa

Kto ence swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame­
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow­
ców pocztowych
Północno Niemieckiego Lloydu-

Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd’u prze­
prawiło się do końca roku .1883 przeszło 130,000 
osób.
Parowce tej kompanii; 
Bnmschweig, 3200 ton., kap. Unduetch, 
”-----Ł 3200 » " Jager,

2500 “ “ Meyer,
2500 “ ’ " Pfeiffer,
2500 “ " Hellmers
2500 “ “ Heineke,

Brauechweig 
Nuernberg 
Habsburg 
Hohenstaufen 
America 
Hohenzollern 
Braunschweig 
Nnernberg 
Habsburg

Plac wylądowania w Baltimore jest zarazen 
dworcem kolei żelaznej Baltimore & Ohio po któ 
rej może podróżny itrniej się dostać na Zachód 
Ameryki, aniżeli z New York’u lub Philadelphia 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do portu 
natycnmiasturzędnicy kolei zamykają przystań 
do dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej aby podróżnego ochronić od oszustew 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach ra 
przybywających z Europy czychają. .

Szczególną uwagę zwraćamy na wielkie kórz S- 
cl, jakie podróżni Polacy mają na naszych paio- 
wcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto nie­
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara ?ię 
szczegółowo o wszelkie wygody. Przesiadania z 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pas»?er 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre­
men do Baltimore.
Bilety na podróż TAM i NAPO- 

RROT mają zniżoną cen^, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER & CO.9

5 SOUTH GAY STREET, 
JBaltitnore, dHd. 

albo do
H. CLAUSSENIITS & CO.,

2 SOUTH CLARK STREET, 
Chicago, lll».

Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 
Półnoęuo-niemieckiego I.loydu.

Z BREMEN DO AMERYKI.
MARTIN WARNKI,

Berlin, Wis- 

CEORCE COSTOMSKI, 
La Salle, Ili. 

ST. BUDZYŃSKI, 
New York City-

Z BREMEN

1 BREMEN ’
UNO

NEW-YORK!

2.
Pokład

Fulda t 
Habsburg, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Jfuernbergt

Regularna pocztowo-parop-a żegluga, 
via SOUTHAMPTON.

Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu­
dowanych i ----- ’------------ *-

Elbe 
Neckar, 
Rhein, 
Main, 
Salier,

ulubionych parowych okrętów: 
Ems, 
Werra, 
Donau, 
Gen. Werder, 
Weser, __ _____
Braunschweiff, Oder.

Ważące 7,0J0 ton i siły 8 000 kont 
Z Bremen; W każdą środę i sobotę. 
Z New York’u: W każdą sobotę i środę. 
Parowce tej linii zatrzymują się w celu wypu­

szczenia pasażerów na ląd w Anglii i Francyi w 
Southampton.

CENTY PRZEPRAWY 
z New Yorku:

1. Kajuta. Parowiec w środę $80 do $100.. 
“ w sobotę $75. .
“ w żro<lę.........60................
“ w sobotę........50.................
“ w środę..........20.................
“ w sobotę..... 20 ..............

DO BREMEN I NAPOWROT:
Parowce Sobotnie.

z Bremen: 
..$120 
...100 
... 72 
......60 
$20.50 

.$18.00

1. Kajuta......................  $145
2 ł‘ ................................................................$90
Pokład...............................   33

Dzieci odj-«ó 14 lat połowę; pod rokiem wolne. 
Pa.t/wce NorddeuHchen Lloydu są niemieckie 

parowce pod niemiecką flagą i wylądują pasaże­
rów swych w Niemczech. N' i bi! etach, które się 
kupują dla krewnych i przyjaciół przybywających 
tu dotąd przez Bremen, trzeba dokładnie uważać, 
czy są wystawione pr/.ez NorddeutscłK.r Lloyd, 
któryjest jedyną prostą linią między Bremen a 
New York’iem.
Oelrichs & Co., Gen. Ag. Bowling Green 9 N.Y

Rata pasażerska NArddeutscheu Lloyd u na po­
kładzie z Bremen do Chicago kosztuje $31.00. 
H. Claussenius & Co., Jfo. 8. Clark Str.

Generalni agenci zachodu.
W. T>yniewlcz^Agent, 532NTobleStr. Chicago.

Sharp & Smith.
Fabrykanci i 1 nporterzy narzędzi chirugicz- 

nych,aparatów dla ułomnych,sztucznych członków 
ciałi, sztucznych ócz itp.

73 Randolph st. . Chicago, III

?. hMi i S. Liaiulii,

cesvbsr0'n,EMI£c^ poczta.

SiahsHko-hiryhiislii 
Stowarzyszenie Parowych Okręloi, 

dwa raty w TlauDUIU ptywające pomiędzy

MEW YORK’IEM
HAMBURG’IEM.

Płynąc do Europy przystawa w PLYMOUTH, dla 
goczty w Londynie, i w GHERBURGU dla Paryża, 
outhampton i Londynu. Posiada nowe, najlepiej 

zbudowane i elegancko urządzone parowce po 
cztowe.

. Hambursko-Amerykańskie pakunkowe 
akcyjne Stowarzyszenie.

DNIE ODPŁYWU:
Z New York: w czwartek i sobotę. Z Ham­
burga: w środę i niedzielę. Z Havre w sobotę. 

Jest to najstarsza niemiecka linia, która pośre­
dniczy przeprawę z Ameryki do Europy i na odwrót. 
Przy kupnie tykietów należy uważać na nazwisko: 
Hamburg •American Packet-Fahrt Gesel- 
schaft. Za ulubioną tą linią jrzemawia to, że od 
czasu swego istnienia przewiozła już przeszło

ILJON LUDZ I.^J
z wielkiem zadowoleniem tychże. ,

Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.

Przychodnie w New York, wysiadują do Gastle 
Garden, zkąd agenci wyseiają ch natychmiast na 
miejsca celu ich podróży.

Tykiety doi z Europy jakiegobądź miejsca 
mogą być nabywane.

Międzypokiad z Europy 18 doi arów.
Ktoby opłacił podroż tara i napowrót dostanie 

daleko taniej. Od dzieci niżej lat 12 połowa ceny, a 
niemowlęta wolne od opłaty

Zgłosić się do:
C. B. RICHARD & CO„
generalni agenci pasażerowi, 61 Broadway N.Y.

Albo do:
CHAS. KOŹMIŃSKI, CO.9 

gen. agenci dla Zacnodu, 170 Washington Str.
—i— Chicago, Ills.IF- DYNIEWICZA, 

S42 Noble. Str.. Chicago, His.
Bióro w Hamburgu.*

C. B. RICHARD A> BOAS.
B. STOBIECKA

PRAKTYCZNA LEKARKA NA0CZ7
675 Milwaukee Avenue, 

Leczy także
Wszelkie inne choroby 

Ma pokoje,urządzone dla 
pielęgnowania zamiejsco­
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych> trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie

Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracają 
sie i psują.

Kart Okrętowych.

Przesyła pieniądze do Europy. 
prKolektu e schedy, pośredniczy w wynalezieniu 
Jlacy, nabycia własności nieruchomej, wszelkiego 

dzaju machin i t. d.

9 Suffolk Street, New York.
Godziny ofisowe od 8 do lOtej 

rano i wieczorem.
Pisuje listy w angielskim, niemieckim, polskim i 

litewskim języku, poSredni^w w sorawaeh pra­
wnych i t. d

Ceny Targowe.

Maka.*

Każda familia chciałaby rada 
mieć dobrą mąkę.

Kronika roczna.
Obraz Matki Boskiej.

Życiorysy z portretami.

Poezye.
Powieści i opowiadania 

Naukowe i Społeczne.

Prcmibii! taamli
i wiele innych przedmiotów poży­
tecznych.

St. Bobowski> 
Kuśnierz

wyrabia kożuchy i czapki 
różnych futer,tak tutejszych jak 1 aagranicznych 

f33 Nobb str. blisko Milwaukaa m 
_____________ CHICAGO, ILL.

RODAKOM 
żądającym książkę 

„Zbiór Pieśni Naboż­
nych^ 

oznajmiam, że j’uż wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
dolarze a i tyoh już też nie bardzo 
wiele.
Dla tego natychmiast rozpocząłem 
druk tej książki w 

10,000 egzemplarzach
(dziesięć tysięcy.) 

zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto­
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$2 25. Nakład tej książki potrze­
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem te 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń­
czeniu. IP.Dyniewicz.

Na drukującą się książkę „Zbiór 
Pieśni Nabożnych, (1100 pieśni 
przysłali przedpłatę:
41 C. Schuloz, Wells,. *1.50

Chicago, 31 Grudnia
Mąka, zimowa

“Minnesota wiosenna 
“ “ patent.
“ żytnia

Pszenica No 2 buszel
“ No 3 “

Kukurudza “ 
Owies 
Żyto 
Jęczmień 
Wieprzowina, beczka. 
Smalec, 100 funtów 
Szynki funt . 
Masło zwykłe 

dobre 
śmietankowe 
Ser 
Jaja, tuzin 
Jabłka beczka 
Kawa, funt Java

“ “ Rio
Cukier

“żółty 
Molasses, galon 
Syrop 41 
Ryż, funt 
Siano, tuna tymotka

“ “ ‘ No 2
mięszane 
preryo we 

Kartofle,buszel 
Gęsi żywe tuzin 
Indyki funt 
Kury “ “ 
Kaczki, . .
Żywe świnie 
Uwce 
Krowy 
Cielęcina, funt. 
Spiryt 
Wełna 
Fasola(groch biały),buszel 1.10@L.25 
Groch polny . 1.10@l.25
Cybcla . . 1.40@1.75

1884 r.
2.25@4.25
3 65@4.00
4 00@5.00 
3.00@3.10 
. 74@75

62@63 
34@35 
25@29

. 44 @52 
40@54 

10.80@10.58 
6.52@ 6.87 

. . 8@9
5@12 

19@22 
. 26@28 

2@13 
24 @25 

2,25@2 75 
19@26 
11@13 

6@7 
5 

40@55 
15@33 

6<®7 
No. 1100 

8.00@9 25 
7.25 

9.00@l0.50 
32@37

5 00@7 00
7@11 

6@7 
8@ll 

3.57@4 50 
2 0G@4.25 

28.5U@58.80 
5@7 
1.13 

12@29

BAWEŁNA.
W New Orleans. La.

Middling . 101
Low Middling 1
Good Ordinary

W Galveston, Texas, » •
Middling . 10j

Low Middling lOi
dobra zwyczajna . 9f

W Memphis, Tenn. .
Middling . 10

WSt. Louis .
Middling . lof

Zamówcie sobie „Alex. H. 
SmitlPa najlepszą mąkę".

(SMITS BEST ST. LOUIS), 
z której będziecie mogli upiec lep­
szy chleb, i z jednej jej beczki 
więcej aniżeli z jakiejkolwiek innej. 
Pamiętajcie, abyście żądali mąki 
z napisem „Alex. H. Smith's 

Best.
ELISHA A. ROBINSON, 

jedyny agent dla groserników, 
róg S. Water i Franklin ulicy 

(6 -4 86)

Do sprzedania
Dom i Lot

pod 53 Emma ulica 
bardzo tanio.

Przyczyna:
chcę wyjechać z Chicago

Zgłosić się pod
53 Emma str.

(Jan 1)

Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisywania abo­

nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki.
WAlherta, Dfinn. W. Wiśniewski,
— Brohlyn’ie M. V. T Kornob.B.
— Buffalo, N. Y. F A. Górski, Jakóblobnson

i J. Jozef Majchrzvcki.
—Berlinie, Wis. Marcin Warnke.
— Bay City. Walenty Wróblewski.
— Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław t>u-

dzbanowski
— Cleveland. M. Konrad i C. G. Freeman.
— Częstochowie. August 1. Ziiontz.^ 
—Dunkirk. J. 6 nbarga.
— Dwtrott. Jan Lemka .
-Brio Ba. Alolz.v Magowski. ,
-Grand Rapid. MleA J. W. Napierała. 1 A 

S. O.un-kev. „ .
— Kanna. City. J 0- P-Paradowski.
— Ketrauner. Jan Brae/inski.
— Ia-monl. Michał No f acki.
-LaSalle. Geo. Gostomski.
— Lou lx vllle, Kn Jan Richter.
—aiihvauhee. Jakób Wozniak, Jakób Krygier 

A. K ^enn.
— Mount Carmel W. Przybylitskl 
—Newburgh. Jan Rydlewsui.
-New York'u. J. Pa rzykowski, 8. Krzemlohakl 

iWm Btdzynski.
—Pittsburgh, Ba. Jan BruchwaUKi. 
—Bortsmouth, Mteh., M. Staikow-kl.
—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik.
—South B.end. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Wells Józef Schnlcz.
-Winona. Józef Jeżewski. Jan Angiewicz 

W. Lorbiecki.

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-CesarskichPocztowychiPasażcrskiel-

PROSTEJ LIKU PAROWCÓW

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej”
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicayo, Illinois.
Sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdego 

iniejsca w Europie do wody, przez wodę i od wody w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając s>ę po Kartę Okrętową, pjwinien podać liczbę osób, ich wiek, ich nazw‘*ka 

I aoKładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce aokąd mają się udać.
Przybywający do Chicago, zostają z dworca koiej źela/nej przezemnie odebrani 1 za« 

uieszkaiym tu krewm m odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostan- 
uatychmiast wyekspedjowani.

Pieniądz i w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w doza odbiorcy. 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze ^urepeiskie na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, lllii..>is.

________________ sil
Ludwik BcehmeF

Skład broni palnej 
jako to: 

Stućców i Dubeltówek,
Rewolwerów;

Prochu, Kul, Kapiszonów
wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

karty okrętowe
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinno udać się do

J.J.HAWELKI, 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej.

POLECAM
SZANOWNYM RODAKOM

HOTEL POLSKI

Patrzcie Czytajcie!
Tani magazyn Pieców, Naczyń ku 

chennych i ielaztwa,
427 MILWAUKEE AVEN CE

-------Największy wybór-------

Pieców kuchennych
No. 7 po $8.00 i 13.00.

Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie- 
czenia Chleba f nie pęknie.

Kotły do prania No. 7 po 90c.
“ “ “8 po SI .00.

Monaszki (dinner pails) po J8c. 
Rury do pieców po 15c. 
)£2gr*SPRZEDAJJE i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTOWKĘ-^j^

SclSle o równych cenach. Pamiętajcie na caesk 
sklep

Chas. Soknp
427 Milwaukee Av*.,Chicago.

Mówimy po polsku.

TANIO! TANTO! 

Rr Stobiecki & Steele,
487 MILWAUKEE AVE,

naprzeciw poczt
Założyli Wielki Skład Polski mebli wszelkiego 

rodzaju, pieców clevelandskich najlepszych w całej 
Ameryce, blachy i t. p., różne rzeczy kupujemy 
flprzcdajemy i wymieniamy stare piece lub meble 
na nowe. Mający chęć kupić,sprzedać lub wymi­
nąć, niecn raczą przybyć, a przekonają się, że inte- 
resa prowadzimy rzetelnie, ipoprzesUjemy na bar­
dzo mąłycb korzyściach.

zaopatrzony w dobre trunki,salę do 
posiedzeń i balów, zarazem strzel­
nicę, która jest 112 stóp długości.
pod No. 193 Druga Ulica,

NEW YORK.

Jan Patrzykowski,
Właściciel

Obstidunki zamiejscowe odstawiamy 
na czas oznaczony, bez iadnego 
uszkodzenia.

487 Milwaukee Avenue,
Chicago, Ili..

i ii m

Skład Fortepianów i Organów.
Pracownia łubianych pianów Bauer’a. 

BEHNINQ’A, 

MiLLER’A,

M’CAMMON'A 

KNABE’GO 

i innych.
Wygodne Ceny 1 warunki. Ka£dy instrument gwarantujemy na pięć lat.
Wprowadzamy towary muzyczne, instrumenty dla Kapel, smyczki i strony.
Nastrajamy, sporządzamy I polerujemy fortepiany.
Zatrudniamy tylko najlepszych robotników.

Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną cenA. 
„fis Bauer Cabinet Grands/1 najdoskonalszy wyrób f ińh rohiada pianów. 
PRZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA

Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
Illuctrowane katalogi rozsoiamy darmo.

Za własne wyroby dostaliśmy najwyiszą naarodę na wystawie ceiWraanej

JUUUS BAUER & CO.,
156 &15S WABASH AV., BUSKO MONBOE Ul., CHICAGO, ILL

Dr. LUCAS
PRYWATNA LECZNICA,

132 South Clark str., Chicago, Ills.
Godziny biurowe: 9 do 12 przed poi., 2 do 4 17 do 8 po poi.; w niedzielę tylko 9 praed pot. do 1 po poi

. *132 S. Cla»!x Street. Ohiicaga-

Dr. IslfCAS uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne^ I cierpiący ogoł obznajmie. 2 
faktem, że praktykowawszy f skutkiem przeszli A 20, w którym to czasie dolegliwościami dotkniętych 
śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mczkoścl i żeńakoścl. gwarai tuje pjuntowne i trwałe 
wyleczenie w każdym przypadku, lak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednt czonycn tak z póL 
nocnego hoTdowniCtwa Jej angielskiej Królewskim Mości. Jest rzeczywistością, że w nowszych czasact 
raedycyna zostaia poprawniejszą^ Drastyczne śr^dKi staroświeckich doktorów już nie doznąją uznania. 
Środki merkuryalneuznano nietyikG b'c szkodliwemi dla systemu, b ca na^vet zabójezeml.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.,
Dr. LUCAS Jest graduowany dwóch regularnych (aiiopaiyczu . go 1 eklektycznego) m.-dy-znyui 

uniwersytetów, jest słynny Jalzo założyciel bajecznie ogromnego •snkFadu medycznego BELLEVUK 
MEDICAL INSTITUTE, BAN FRANCISCO, i prstz wiele lat poświęciwszy s’ę Indaniu i leczeniu 
Płciowych 1 Chronicznych Chorób osiągnął wiedzę, jaka się mało kto poszczycić może. 
mWAWS, NBBWfl'WS i

CHROMCZHE CHOROBY,
nasienna ekąboW, spermatorrhoea, impotencja* (płciowa), nerwov.u t fizyczna sńJrość, wy 
czerpnlęta żywotność, przede :zesny upadek męskości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczny które wypływają z miodzicuczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.

Dr. LUCAS poleca się szczególni* owym, którzy już byli traktowani przez ciemnych wykp. 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jax »vstelkie inne umiejętni «w;\ 
medycyna jest postępowa, i każdy rok dowodzi jsj postępu. Pkombinowawszy lekarstwa wiclKirj 
jeczebnej siły, Dr. LucaG tak uiządsii swe traktowanie, że p/^. noszą nietylko chwilową ulgę, ieci 
trwałe zdrowie. p
M/TT ZATLfJ, kł^ł’7 cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńcze

t A IJlIV 3- meroztropncści (ja sienna słabość), tek że napadają w
AiT'iLf ■ jua OHSiępujące sympuny. nerwowa ałubosc, Impotsncj

(płciowa), znużenie, słabość w kisysscn, siaos pamięć, konfuyza idei, jasowtalość. strata lustra w oku. 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, częste uryiowanie, — być może zc josh’dCH 
w plerwszvm stopniu chor by- le£z m^ze. że prędko zbliżać#e się dostatniego. Fałszywa vstyuL 
•rość i niesłuszna skromność niecn was nie odf-'ran żalą od zajęcia 'dę i waiczającemi was doleźli woś< u nu 
Tysiące tysięcy jasnych, nta-cnlowanycn inlodzleu^^w, t poniżonych jeitiusiwm, poawolliy zswC eif 
rakiem, aż zgryzota zadręcz? la im umysł a v kopcu śmierć rzyszta po swą ofiarę. Fsmiętgj

,.Zwłoka jest złodziejem czasu,“
a więc odióż u* bok fałszywą dumę i pc-radż się kogeó. co z gruntu zna sie na twej dolegli wości 
i co nikomu tweJ t-jemniey nie wy on; a w zamian znajdziesz stalą u’.gę w chornbrMi, które dzień c 
robi oirzydnym a n< c okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w Bpóleczefit*t.wie, świeczniki 
w święcie bandi-wym, oświaty i ogłady, cierpią za czi ny w chwili zapomnienia - •?“ł2^eX<.ze! stafi 
spojrzyj Darwege towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a* ujrzysz dowooy rzeczywistości oi chociaż 
miałbym ramię przezeaczema inb -vyn.owe Cycerona, ni** ni'óvtb>m przemawiać szczerzej- UZfowieku 
wspomnij Jobie czułe siewa matki ktfjra cię zrodziła: przypomnij sobie niewinny glos tro-kliwej siostry, 
cofnij się wsp< muleni*m do mądrych r d kochając*go ojca, i pomyśl caem jesteś dzisiaj! < bociaf 
obecnie wypełniać możesz swe powinności wobec ludzkości, czas jest r.i*unlM«»ony Jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zosi^wiajacy cię na mieliżi/e dumy, opuszczonym, za- 
omniarym i straconym; u więc Uch vyć sposobność i nie zwlekaj ołużej. Nie pocieszaj się myślą, żei 
rfpstura poro, że ci sama, ho postępując tym trybem, ♦yik? rozn’ecasz płotniehi znieważasz natarą 
siebie. P < nut;taj, Ż€ „wtuUe dęby rc,sną z mały < h żołędzi,“ żo „małe złe rodzi wielkie choroby.** 

Mężczyzn? średniego wieku,
wczeknie m wrorykOw młodzieńczych, tiapieni liczni tnl ewakr.acyaml pęcherza, często z paląca 
i gr.z.cą tenaacją. W uryulc znajduj.- się c- ś naksztatt Bpkicgo osj^iu, aprowadzająceuo nerwowa 
osłabienie i utratę iyv ->tn< Bci. W .. az.-lkich razach zup.-tnc gwarantuje wyleczenie craz znp-tn. wy’c. 
ironie organńw g.-uito nrvnurnych. Wszyscy kiórzy podlegają praktyaŁin awej pleń w naszych nie- 
nzczeóliwych czasach, ni.< taj pamiętają. 4e odz. skają zupełne I 8ruoJ?1*5? J’Y7’’10’lenie. Posiadając 
Zcataotć 1 doświadczenie Ur. Lucas przypomina cierpiącym swe usługi a Ich y.piBnc dobro. Jego 
leczenie jest i ru-tern, lecz zawiera pierwiastki nt.raraujące 1 uprzyjemniające tycie. Uzdrowienie a ule 
upadek jest rzeczyrristą fllouińą medycy, y. Wasz lekarz domowy » rewnoMią bądzie drączyŁ nacią 
gać i krei-ować wasze w ątle ciało liczne,, i lekar-rwaml ckjlwęml- ur. Lucas szczeliwie zaniechał tego 
aieszczeMiwcgo i fatalnego sposobu leczeniu i oSwieceńai ludzie couziennie Uznają 1 goiąco przyjmują 
ego odłączenie sie od zarytych formalności. « a Tl

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Forada darmo.
aar* Wsze.al. porady i zwierzenia -.„trzymują się w najtcitlejszej tajemnicy, a ja w wlaaa^ oaobh 

ocieram odebranych listów 1 odpisują osobiście.
Pozwólcle, ioJeszcze rsz jeden i to ostatni przypomną wam, abyjcie, doścignięci ziem, szybki® 

skutecznej szukali pomocy, ponieważ każda godzina 1 kazny azień przyapiesza was <lo grobu i amnlefr 
sza wasz wldcV ozdrowiuua, że zamilczam o powleltazonych kosztach. Błagam waa m» 
adktadąjcie.

Biuro albo Adres:


